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1AI m L W O W J M
Wychodzi codziennie c godzinie 3. po południa 
*yj$tkiem świąt i niedziel.
Turner poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 et.,

Pocztą 7 ct.
Biuro Redakcji i Administracji Ulica Wałowa 1.23.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie i  zł., miesięcznie
1 zł. 85 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w ó d  n i K n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej.
otrzymują cało- i półroczni s bonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
76 ot., drudzy 80 ot; — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n t e r a  t obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednegc wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską11

od 1. maja do końca czerwca, pocztą 
zł. 70 ct. w miejscu 2 zł, — ct., za maj 

P°cztą 1 zł. 35 ct. w miejscu 1 zł. —  ct.

N a Gazetę z Przewodnikiem, 
od 1. maja do końca czerwca, pocztą 

zł. 30 ct. w miejscu 2 zł. 60 ct. za maj 
P°cztą 1 zł. 65 ct. w miejscu 1 zł. 30 ct.

J CZĘŚĆ URZĘDOWA.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa mia­
nowała Karola N i g r i n a, assystenta dla 
lachunkowości salinarnej w W ieliczce, kon- 
Cepistą finansowym dla spraw salinarnych.

Sprostowań ie.
, Obwieszczenie tutejsze z dnia 22go 
^ietnia umieszczone w urzędowej części 
*aze{y Lwowskiej z dnia 24. kwietnia b. r. 
er. 93 —  prostuje się niniejszem w ten 
®Posób, iż ponowny wybór 12stu członków 
iady powiatowej z grupy gmin wiejskich 

powiatu Sanockiego, udbędzie się w dniu 18.
Maja.

Również prostuje się dwa obwieszcze­
ni3' tutejsze z dnia 27. kwietnia, a jedno z 
OOia 26. kwietnia b. r. umieszczone w u- 
^gdowej części Gazety Lwowskiej z dnia 30. 
kwietnia b. r. Nr. 98, co do ponownych wy­
borów członków Rad powiatowych w powia­
tach Stryjskim, Nadworniańskim i Rawskim 
^ ten sposób, iż ponowny wybór pięciu 
ozłonków Rady powiatowej z miasta Stryja 
0(bbędzie się w dniu 18tym Maja, ponowne 
2aś wybory członków Rad powiatowych z 
8 r u p y  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś  j i  w 
P o w y ż s z y c h  t r z e c h  p o w i a t a c h  
°dbędą się w dniu 19. Maja b. r.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 2. Maja 1874.
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca X V III. wieku.

XIII.

Z ł o t y  g r ó b .

(Ciąg dalszy.)

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia Z. maja

W kołach parlamentarnych uważają 
już za rzecz pewną, że 8. b. m. R a d a  
p a ń s t w a  zostanie odroczoną. W trzy dni 
po tern odroczeniu odbędzie się już w Pesz­
cie posiedzenie delegacyjnej komissyi bu­
dżetowej, która obecnie odbywa częste kon- 
ferencye. Na czwartek była zapowiedzianą 
druga konferencja, ua której zapewne za­
łatwiono drugą część nadzwyczajnych wy­
datków w budżecie wojennym i budżet mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. W tym o- 
statnim budżecie niezawodnie nie zajdzie 
najmniejsza zmiana, gdyż przedłożenie rzą­
dowe trzymało się ściśle granic najdalej 
posuniętej oszczędności.

Sejm w ę g i e r s k i  położy dla kraju 
wielką zasługę, jeżeli w noweli wyborczej 
stanowczo zabiegnie owym osławionym eks­
cesom, które dotąd każdej kampanii wy­
borczej nadawały cechę formalnej wojny do­
mowej. Bardzo częste telegramy o wyborze 
w pewnym okręgu kończyły się jak biułe 
tyuy wojenne wskazaniem liczby ofiar za­
bitych i ranionych. Takim wybrykom zapo­
biegnie stanowczo postanowienie, że wybór 
cy mają głosować w swoich siedzibach. D o­
tąd cały okręg wyborczy głosuje razem w 
jednem miejscu, wyborcy zgromadzają się 
tłumnie z sztandarami, dzieląc się na nie­
przyjazne obozy a gdy namiętności podra­
żnione zostaną przebiegiem głosowania albo 
jakimkolwiek innym wypadkiem, uderzają 
na siebie jak dwio nieprzyjacielskie amiie. 
Jeżeli w przyszłości każda miejscowość g ło ­
sować będzie osobno, wyborcy nie będą mo­
gli śledzić stosunku oddanych głosów a

w skutek tego uchylone zostaną dwa naj­
główniejsze powody krwawych walk: oba­
wa przed klęską i tryumf pewnych zwy- 
cięztwa przeciwników.

Obrót handlowy pomiędzy N i e m c a ­
m i  a R o s s y ą  spotyka się z wielu trud­
nościami, które mimo długiej i życzliwej 
przyjaźni pomiędzy obu mocarstwami do­
tąd nie zostały usunięte. Niemieckiemu 
światu handlowemu wiele zależy na ułat­
wieniu obrotu i dla tego rząd niemiecki już 
nieraz zawiązywał rokowania w tej spra­
wie. Kończyły się one dotąd zawsze bez 
praktycznego rezultatu a dziennikarstwo 
niemieckie nieraz zniecierpliwione oporem 
Rossyi występowało z cierpkiemi wyrzuta­
mi. Świat handlowy w Niemczech ma na­
dzieję, że tegoroczny pobyt cesarza Ale­
ksandra w Berlinie pozwoli rządowi niemiec­
kiemu osiągnąć pożądany cel rokowań. Sam 
przyjazd cesarza Aleksandra jeszcze nieu- 
sprawiedliwia takiej nadzieji a dzienniki 
nie podają innych trafniejszych powodów.

Trudno doczekać się końca tych usta­
wicznych r e w e l a c y i  d y p l o m a t y c z n y c h  
na temat ostatniej wojny francuzko niemiec­
kiej. Ostatnia rewelacya dowodzi, że przed 
wybuchem wojny zanosiło się na przymierze 
francuzko-duńsko-szwedzkie i tylko nagle 
klęski wojsk francuzkich udaremniły plan 
cały. Według tego planu wojska francuzko- 
duńskie miały uderzyć naraz na Niemcy po 
części od strony Szlezwiku a po części od 
strony morza bałtyckiego. Operacyę tę po­
pierać miała rezerwa szwedzka zgromadzona 
w prowincyi Schonen. Jeszcze 22. lipca plan 
ten zajmował Napoleona III., bo wysłał na­
stępujący list do księcia Gram on.a: „Mój 
kochany książę! Potrzeba wysłać natychmiast 
inteligentnego dyplomatę do Danii w celu 
zawarcia przymierza pod warunkiem, że

/rancuzki korpus wynoszący 28.000 żołnierz 
wysiany będzie do Danii. Dyplomata ten 
musi jak najprędzej powrócić. Przyjm za­
pewnienie mojej szczerej przyjaźni. Napo­
leon. “ Wszelki pospiech był już daremny.

K O R E S P O IN D E N C Y E .
W i e d e ń , 2 . maja.

Z Czytając dzienniki dzisiejsze dzi­
wie się należy, że na wydziale prawnym po 
uniwersytetach europejskich lub w szkołach 
dyplomatycznych nie wykładają nauki o 
meteorologji. Prawie wszystkie pisma wiedeń­
skie patrzą dziś w niebo, ażali deszcz lub 
śnieg padać będzie, ażali potrwa niepogoda, 
jaka od dni kilku nastała, lub też czy zmie­
ni się powietrze. Areopag artykułów wstę­
pnych uświęcił na nowo znane frazesy to­
warzyskie o pogodzie. Jakże teraz po salo­
nach nie mówić o pogodzie i niepogodzie, 
skoro cała prawie prasa wiedeńska pisze 
artykuły przewodnie o pogodzie. „ To be or 
not to be, that is the ąuestion“ powiada Ham­
let. „Snow or rain,that isthe question“ (śnieg 
lub deszcz —  eto pytanie) —  tak malują 
dzienniki tutejsze sytuacyę polityczną. „Z i­
mno “ — od tego słowa zaczyna Deutsche 
Ztg. swój leader polityczny, pisany i prze­
prowadzony z doktrynerstwem, do jakiego 
już przywykliśmy. Od deszczu zawisły zbio­
ry w Przed, i Zalitawii, dobre żniwo w W ę­
grzech podtrzyma partyę Deaka, złe żniwo 
ją  podkopie, od pomyślnej sytuacyi w Pe­
szcie zawisła pomyślna sytuacya w Wiedniu, 
od losu gabinetu zalitawskiego zawisł los 
gabinetu przedlitawskiego, od losu obu ga­
binetów los gabinetu wspólnego, od losu
rządów austryackich zawisł los Austryi __
a zatem od deszczu lub śniegu zawisło

Po za krzewami znajdowała się pie- 
Czara w skale. Był to rodzaj naturalnej 
§roty, jaskini osłoniętej zewsząd bujnemi 
Jaszczam i, złożonej z samych urwistych, 
°lbrzymich odłamów kamienia... W  tej ja ­
skini zniknął Bimbasza...

Fogelwander chciał pójść za nim do 
Sr°dka, lecz potknął się, a spojrzawszy 
fe e d  siebie, cofnął się z pewnem przeraże­
n ia .. .

U samego wchodu do pieczary leżał 
n p  jakiegoś człowieka... Na samym środku 
Cz°ła była krwawa rana, pochodząca wido- 
Czaie od kuli celnej i śmiertelnej... W dło- 

trupa znajdował się jeszcze niewypalony 
n t o l e t , sine i skostniałe palce trzymały 

jeszcze kurczowo...
Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 

°Relwander spoglądnął uważnie na twarz 
Zabitego. Nie była mu znajom ą; lekkie tyl- 

° upom nienie przemknęło się przez myśl 
Cerai jakoby postać tę widział kiedyś, za- 

P ^ n e  między pachołkami Szachina, w do- 
n  Arona proebownika.

do
Omijając trupa Fogelwander wszedł 

Wnętrza pieczary. Okropny widok przed- 
awił się j eg0 oczom ., Był to obraz pełen 

P oraża ją ce j grozy, straszliwy i fantasty­
k i  jakby widziadło snu ciężkiego...

Pieczara była na pół oświetloną. Przez 
gęste liście krzaków, co rosły bujnie u jej 
wchodu, jakby przez żywe, zielone firanki, 
wpadały w głąb promienie słoneczne, a świa­
tło ich przedzierając, się przez poruszane 
wiatrem gałęzie, drżało dziwnie i coś ma­
gicznego dodawało całemu obrazow i, który 
się tu roztaczał przed okiem oficera...

Na samym środku jaskini leżał trup 
drugi... Szyja jego okropnie była poszarpa­
na w kawałki, tak że głowa oddzielała się 
niemal od tułuba. Ta straszna rana nie mo­
gła pochodzić z zwykłej broni —  tylko zę­
by jakiegoś dzikiego, rozwścieklonego zwie­
rzęcia mogły pastwić się tak okrutnie nad 
swą ofiarą... W rękach widzieć można było 
sierć burą, która pochodziła zapewne z Bim- 
baszy. Twarz była pogryziona do niepozna- 
n ia ; długa, czarna broda okryta była krwią 
zastygłą...

Fogelwander z głębokim wstrętem od­
wrócił oczy od tego widoku —  lecz wzrok 
jego padł zaraz na inny, bardziej może je ­
szcze okropny.

W samej głębi jaskini widać było świe­
żo odkopany dół, a tuż obok Fogelwander 
ujrzał Bimbaszę, jak z wściekłem warcze­
niem rzucił się na zwłoki trzeciego jakie­
goś człowieka... Po rudej brodzie, po wyra­
zie twarzy i po stroju poznał oficer w nie­
żywym — Szachina, handlarza dusz... Le­
żał na wznak, cały krwią zbroczony, z stra- 
szliwem piętnem śmierci na twarzy, która 
wykrzywiona była kurczem okropnej mę­
czarni.

Pies watażki stanął na piersiach Sza­
china , warczał bezustannie, dziko rozognio­
ne oczy swe wlepił w twarz zmarłego, tchem 
jej dosięgając, i tak chwilkę czekał, jakby 
chciał się przekonać, czy ofiara nie daje 
jeszcze znaków życia...

Fogelwander zbliżył się jeszcze bardziej

i ujrzał, że usta Szachina była gwałtownie 
rozwarte i zapchane złotemi piastrami... 
Z pod zwłok widać było worek pęknięty, 
z którego rozsypały się dukaty, ruble, łań 
cuchy złote, sznurki pereł i korali...

Cała ta część jaskini zasiana była zło­
tem i klejnotami... Leżały tu w nieładzie 
kielichy kościelne, pierścienie, naszyjniki, 
srebrne puhary, krzyże, i najrozmaitsze 
monety złote i srebrne... Złoto dziwnie b ły ­
szczało w kałuży krwi, która okrywała grunt 
skalisty...

Fogelwander cofnął się z wstrętem 
widząc że stopy jego grzęzną w krwi... Rzu­
cił raz jeszcze wzrokiem po pieczarze. Szu­
kał Trokima watażki... Nie było tu zwłok 
jego... Równocześnie i pies hajdamacki rzu­
cił się w kąt ciemny, i wróciwszy z tam- 
tąd skomląc i z widocznym niepokojem, w y­
biegł z pieczary, nawącbując ślady, jakby 
szukał kogoś...

Oficer wyszedł z tej otchłani śmierci 
i złota, i zaczerpnął powietrza, aby się po­
krzepić po tak wstrętnych wrażeniach.

—  Porwisz —  rzekł do wachmistrza — 
pilnuj chłopa, aby nam nie uszedł. Musimy 
go zatrzymać , aby się zapew nić, że tego 
złota nikt nie ruszy aż do naszego powrotu 
w to miejsce. Gdzie pies? — dodał zwraca­
jąc się do stróża z Janczynieckiej karczmy.

— Szuka Trokim a, jasny pauie —  od­
parł chłop — pobiegł dalej za śladem , ot 
tam zniknął teraz za skalą...

— Mości rotmistrzu — ozwał się Por­
wisz —  jeżeli Trokim tu był, musiał być w 
omdleniu lub cężko ranny, dla tego to 
psisko rozumne nas tu przywiodło...

—  Gdzieżby się podział?...
— Ot gdzie...—  wtrącił teraz chłop — 

pewnie przyszedł do siebie, zwlókł się i 
dalej poszedł w debry, nim pies powrócił... 
Patrzajcie, jasny panie, tu są ślady krwi.,.

Istotnie od pieczary prowadziły ślady 
krwi... Fogelwander poszedł za temi ślada­
mi i spotykał tu i owdzie zgubiony dukat, 
pierścień lub inny klejnot jaki... Może ciężko 
ranny watażka, chciał unieść życie i część 
skarbu z miejsca, na którem go zdradliwie 
zaskoczono. LTchodząc, znaczył ślady swe 
krwią i złotem...

0  kilkadziesiąt kroków, w skrytym 
załomie skały ślady te ustawały. Było na 
tern miejscu więcej krwi razem , i znajdo­
wały się części odzieży watażki. Widocznie 
opatrzył tu swoje rany, odtąd bowiem gubił 
się szlak krwawy.

Bimbasza zniknął zupełnie; wierny 
pies pobiegł zapewne za swym panem...

1 ogelwander powTrócił do pieczary, aby 
raz jeszcze rzucić okiem na straszny obraz... 
Było to pobojowusko, na którem według 
wszelkich przypuszczeń Trokim przy pomocy 
Bimbaszy pokonał trzech wrogów. Człowiek, 
którego trup leżał u samego wejścia pie­
czary, wchodził widocznie do niej pierwszy, 
lecz nim sam strzelić zdołał, padł od celnej 
kuli hajdamaka. Bimbasza suać walczył z 
drugim napastnikiem o czarnej brodzie — 
Szachin zaś sam wejść musiał w śmiertelne 
zapasy z watażką... Ciało jego gęsto pokłute 
było nożem, kilkadziesiąt pchnięć głębokich 
znajdowało się na niem...

Południe dawno już minęło — czas 
było pomyśleć o odwrocie. Porwisz wydobył 
pistolet i kazał iść przed sobą chłopu. Nie 
potrzeba było oryentować się długo, bc 
stróż janczyniecki z bystrością prawdziwegc 
syna natury Wskazywał drogę z jarów m 
pole. Późnym dopiero wieczorem p o w ró c ił 
Fogelwander i Porwisz wraz z swym uwię­
zionym przewodnikiem do K am ieńca..

(Dokończenie na»t%pi).
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wszystko, o ile dobre lub złe żniwo decy­
duje o wszystkiem, ąnod erat demonstrandum; 
na takiem łańcuchu na pozór uiemyluych 
wniosków opierają niektóre dzienniki swe 
proroctwa meteorologiczno - polityczne, jak 
gdyby los rządów lub państwa zależał od 
jednego żniwa. Rozwój nauk przyrodniczych 
i przeświadczenie o wpływie przyrody na 
życie narodów i państw, służą za wskazów­
kę, że żywiołów przyrodniczych lekceważyć 
niepodobna, że klimatowi i urodzajności 
ziemi należy się nader poważne miejsce w 
obliczeniu sił i znaczenia jakiegoś państwa 
lub narodu, lecz miarą tych czynników m o­
że tylko być przeciętny obrachunek z ob ­
jawów kilkunasto, lub kilkudziesięcioletnich. 
Pessymizm zatem owładnął tych wróżbitów, 
rokujących Bóg wie jakie następstwa na przy­
padek gdyby żniwo tegoroczne zawiodło oczeki­
wania. W obec głosu tych pessymistów godzi się 
zapisać zdanie Pressy, że bynajmniej nie jest 
wykluczoną nadzieja, iż zbiory w Węgrzech 
wypadną bardzo dobrze. Z południowych 
W ęgier przynajmniej dobre nadeszły wia­
domości, przypuściwszy, że przymrozki osta­
tnich dni nie zachwiały tych nadziei. 
Bodźca dopessymizmu dodała zresztą dzien­
nikom wczorajsza interpelacya około 20 
deputowanych, między nimi pp Herbst, Gi- 
skra, Suess, Tinti i t. d., wystosowana do 
rządu względem trwającego wciąż przesile­
nia finansowo - handlowego. Co rząd myśli 
uczynić? pytają się ci deputowani. Interpe­
lować łatwo —  ale słusznie dziś pyta się 
jeden z dzienników, czemu Izba z własnej 
inicyatywy nie czyni propozycyj zaradzenia 
skutkom przesilenia, jeśli w ogóle to nastą­
pić może w drodze publicznej. Głównym 
powodem wczorajszej interpelacyi miała być 
pogłoska, wątpimy —  czy prawdziwa, ja ­
koby w Frankfurcie wypowiedziano powa­
żnemu tutejszemu domowi bankowemu kre­
dyt w sumie 5.000 funtów szterlingów.

Zdaje się niepodlegać wątpliwości, że 
ustawa klasztorna w bieżącej sessyi Rady 
państwa nie będzie załatwioną, chyba gdy­
by — za pośrednictwem Izby wyższej —  
Izba niższa cofnęła niektóre swe uchwały, 
zwłaszcza co do osnowy §. Igo

RADA PAŃSTWA.

L V I I  posiedzenie Izby deputowanych 
z 29. kwietnia.

(Dokończenie.)

Prezydent podaje do wiadomości Izby 
rezultat wyboru komisyi dla ustawy o źan- 
darmeryi. Z galicyjskich deputowanych zo­
stali w ybrani: dr. D w o r s k i ,  dr. S m o l k a  
i G n i e w o s z .

Hr.  T a r n o w s k i  otrzymał 14 dniowy 
urlop.

Minister wyznań odpowiada na iuter- 
pełacyę hr. C o r o n i n i w sprawie zmian 
w regulaminie krajowej rady szkolnej w Gó­
ry cyi.

Dr. V i t e z i c h  wnosi iuterpelacyę w 
przedmiocie równouprawnienia języków7 kra­
jowych w Istryi.

Następuje dalszy ciąg rozprawy szcze 
gółowej nad projektem ustawy o uregulo­
waniu zewnętrznych stosunków prawnych 
klasztornych stowarzyszeń. §. 17. uchwalono 
bez zmiany. Do §. 18 stawia dep. F u s  na­
stępującą poprawkę : Dyscyplinarna władza 
w klasztorach nie może być nigdy w tym 
celu używTaną, ażeby tern wyrządzoną zosta­
ła ujma ustawom zasadniczym państwa i 
rozporządzeniom organów rządowych. Izba 
uchwala tę poprawkę. §. 10 i 20 uchwalo­
no z nieznaczną zmianą. Do §• 2 Ą  stawia 
dep. F u x  następującą poprawkę: lundacye 
zostające w związku z klasztorami podle­
gają nadzorowi państwowemu. Prezydent 
zwraca uwagę, że wniosek ten zdąża do 
zmiany ustaw zasadniczych państwa, do 
czego potrzebną jest obecność połowy człon­
ków Izby i większość %  głosów. Nie zga­
dzają się na to twierdzenie dep. S c h a r -  
s c h m i d ,  dr. H e r b s t  i dr. S t u r m .  Izba 
uchwala wniosek komisyi. §§. 22— 26 uchwa 
lono z niezuacznemi zmianami. Do §. 27
stawia hr. T i n t i  poprawkę mającą na ce­
lu obronę prawa domowego przy wizyta­
cjach  klasztorów. Dep. I l o f f e r  nie uwa­
ża klasztorów za domy prywatne i żąda, 
ażeby je corocznie zwiedzano. Dep. F u x , 
ażeby co 3 lata zarządzano wizytacyę nie­
spodziewaną. Dr. K o p p  stawia następują- 
tą poprawkę: Nadto polityczna władza

strzeganiu ustaw. Izba uchwala wniosek 
komisyi z poprawką dr. Koppa, dalej re ­
sztę paragrafów bez zmiany a w końcu ca ­
łą ustawę.

Po krótkiej rozprawie uchwala Izba 
w drugiem i trzeciem czytaniu projekt usta­
wy o wybudowaniu jednej części kolei że­
laznej Liebenau-Kuschwarda.

W  końcu wniesiono dwie interpelacye: 
jeduę o zniżeniu procentu w kasach za­
liczkowych a drugą w przedmiocie bisku­
piej dotacyi realnej w górnej Austryi. Na 
ostatnią interpelację oświadcza minister 
wyznań, że nie może dać odpowiedzi, gdyż 
jest to wniosek a nie interpelacya.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

rządowa krajowa powinna zarządzać poje­
dyncze wizytacyę i przekonać się o prze­

A u s t r y a - l Y ę g r y .  Minister sprawie­
dliwości wystosował do wszystkich nadpro- 
kuratoryi państwa reskrypt podnoszący tak 
częste skargi na dłużników, którzy nierze- 
teluem postępowaniem narażają na szkodę 
swoich wierzycieli. Reskrypt zwraca szcze­
gólnie uwagę na tę okoliczność, że dłużnik 
przed rozpisaniem konkursu na jego mają­
tek odstępuje go trzeciej osobie a głównie 
małżonkowi albo małżonce. Takie postępo­
wanie podkopuje kredyt, a zgubne skutki 
ztąd wynikające działają bardzo szkodliwie. 
Luki spostrzeżone w tym kierunku w usta­
wodawstwie, mogą być w prawdzie wypeł­
nione tylko na drodze ustawodawczej ale 
już dzisiaj energiczne zastosowanie ustaw 
obowiązujących może w niejednym wypad­
ku zapobiedz skutecznie nadużyciom. Usta­
wa wyraźnie orzeka, że dłużnik niewypła­
calny, który przez wskazanie zmyślonych 
wierzycieli, podstępne porozumienie albo 
ukrycie pewnej części ze swojego majątku 
prawdziwy stan czynny przekręca, staje się 
winnym zbrodni oszustwa. Z całego brzmie­
nia prawnych postanowień, tyczących się 
oszustwa wynika niewątpliwie, że pod ta­
kowe podpadają także wszystkie pozorne 
układy zawierane jedynie w tym celu, a że ­
by uzyskanie prawnie uzasadnionych pre 
tensyi w drodze przymusowej zostało uda­
remnione. Ważną podstawę dają w mniej 
drażliwych wypadkach postanowienia § 486 
ustawy karnej, wymierzone przeciw w ypła­
tom, dawaniu zastawu albo pokrycia w cza­
sie, gdy stan bierny przewyższa już stan 
czynny, dalej przeciw opóźnieniu konkursu 
przez pozby wauie towarów poniżej ich praw­
dziwej wartości, wreszcie przeciw innym 
dla wierzyciela zgubnym chociaż nie pod­
stępnym środkom. Osoby przyczyniające się 
z rozmysłem do takich czynów mogą być 
uważane za współwinne. Jeżeli mimo tych 
postanowień skreślone na wstępie naduży­
cia tak bardzo się rozpowszechniły, to przy­
czynić się musiała do tego ta okoliczność, 
że stosunki faktyczne i prawne są często 
bardzo zawikłane i rozmaicie przez sądy 
bywaią oceniane. Nie mało przyczyniają się 
do wzrostu nadużyć sami poszkodowani, 
którzy nie tylko nie zwracają się do sądów 
karnych lecz owszem sami obojętnie patrzą 
na to, jak winnych omija zasłużona kara.

W  dalszym ciągu reskrypt ministra 
sprawiedliwości zwraca uwagę nadprokura- 
toryi na wielkie znaczenie tych nadużyć 
a z drugiej strony na ułatwienia wskazane 
pod tym względem w nowej procedurze 
karnej. Obecnie prokuratorye mogą z więk­
szą niż dawniej pewnością powodzenia wy­
taczać skargi z powodu interesów karygo­
dnych i szkodliwych dla wierzycieli. Dawniej 
bowiem wyrok winy zawisłym był od do­
starczenia “ pewnych w ustawie wymaganych 
środków dowodowych, obecnie zaś sędzia mo­
że wydać wyrok według powziętego przeświad­
czenia i nie jest krępowany regułami do­
wodowymi. Spodziewać się należy, że także 
i sędziowie przysięgli należycie ocenią wa­
żność sprawy i faktyczne stosunki, które 
stanowią różnicę pomiędzy uczciwemi a nie - 
uczciwemi interesami, pomiędzy pozornęmi 
układami a prawdziwemi transakeyami. Ś c i­
ganie takich karygodnych czynów ułatwia 
prokuratoryom postanowienie procedury kar 
nej o odrębnem traktowaniu pewnych czy­
nów karygodnych zbiegających się z innemi. 
Postanowienie §. 85 procedury karnej po- 
zwmla prokuratoryom śledzić także za często 
bardzo niebezpiecznemi wypadkami, w któ­
rych otwarcie konkursu nie następuje tylko 
z powodu nieznacznej wysokości majątku 
albo z tego powodu, że znajduje się.tylko 
jeden wierzyciel osobisty. Ustawa bowiem 
poleca sądowi cywilnemu, ażeby udzielał 
prokuratorowi państwa wszelkich wyjaśnień 
potrzebnych a prokurator państwa powinien 
w razie potrzeby w najkrótszy sposób po 
rozumieć się z komisarzem konkursowym, 
ażeby tok procesu karnego nie był zawi­
słym" od powolnego postępowania konkur-

„ Pozdrowienie biskupów angielskich 
biskupowi trewirskiemu ! Podpisani biskupi 
angielscy, zebrani na zwykłej konferencyi 
Wielkanocnej, ze czcią spoglądają na mury 
więzienia, uświęcone obecnością wyznawcy 
Chrystusowego, i pozdrawiają słowami naj­
serdeczniejszej i najszczerszej miłości swo­
jego brata w Panu Całują jego rękę i prze­
syłają mu swe życzenia a oraz wyrazy wdzię­
czności za świetny przykład męzkiej stanow­
czości dany im i całemu kościołowi. Zasy­
łają oraz gorące modły do Boga ojca m iło­
sierdzia, aby wspierał łaskawie ich brata w 
cierpieniu, aby go pokrzepił swą wszechpo­
tężną ręką, dodał mu cierpliwości i pocie­
chy i powrócił wolność w pokoju i radości.

Dan w Westminsterze 16 kwietnia 1874 
Henryk Edward, arcybiskup Westminsteru ; 
Wilhelm Bernard, biskup z Birm ingham ; 
Jakób, biskup z Shrewsbury ; Wilhelm, bis­
kup z Plymouth ; Wilhelm, biskup z Clif- 
ton ; Franciszek , biskup z Nordhamton ; 
Robert, biskup z Bewerley; Jakób , biskup 
z Hexham i N ewcastle; Jakób , biskup z 
Southwark; Herbert, biskup z Salford ; To­
masz, biskup z Newport i Menevia; Bernard 
biskup z Liverpool.

N ie m c y .  Katoliccy biskupi Anglii 
wystosowali do uwięzionego bisknpa Tre- 
wirskiego następujące p ism o:

F r a u c y a .  Współpracownik dziennika 
Gaulois dla spraw wojskowych, Wachter, 
pisze w jednym z ostatnich numerów tego 
dziennika: „Rocznik wojskowy za rok 1874 
wyszedł właśnie nakładem Levraulta. Obej­
muje on 1560 stronnic i podaje najobszer­
niejsze szczegóły o naszem wojsku. Czytając 
ten obszerny tom , którego objętość z każ­
dym rokiem wzrasta, musimy się dziwić 
wycieczkom niektórych dzienników przeciw 
mowie marszałka Moltkie’go. Kadry wojsk 
niemieckich są o 4 0 %  słabsze od naszych, 
stan czynny ich armii jest na stopie poko­
jowej o 10.000 mniejszy od naszego, tak, że 
w czasie pokoju mają Niemcy w przecięciu
0 40-000 żołnierzy mniej niż my ; ale po 
tamtej stronie Wogezów stan czynny istnieje 
rzeczywiście, podczas gdy u nas istnieje on 
tylko na papierze.

Fraucya ma czterech marszałków; naj­
starszym co do stopnia jest hr. Baraguay 
d’ IIilliers, który został marszałkiem w roku 
1854 po zdobyciu Bomarsuudu. Prezydent 
republiki jest drugim z rzędu. Właściwy 
sztab jenerałny składa się z 101 jenerałów 
dywizyi i 201 jenerałów brygady, do któ­
rych należą także książęta Nemours i Au- 
male. Korpus sztabu jeneralnego, który 
Zgromadzenie narodowe zamierza zastąpić 
inuem ciałem , składąjącem się z oficerów 
wszystkich rodzajów broni, znajduje się dziś 
już w tym samym stanie co dawniej. Pomi­
jam zupełnie mtendenturę, którąby należało 
zupełnie zreorganizować, pomijam również 
jeneralne sztaby twierdz, które mają być 
zniesione, a przechodzę do podania szcze­
gółów o naszej czynnej armi.

Piechota składa się z 144 pułków 
liniowych, 30 batalionów strzelców, 4 pułków 
żuawów, 4 pułków algierskich tyralierów,
1 pułku cudzoziemskiego, 3 lekkich bata­
lionów afrykańskich. Siłami temi dowodzi 
136 pułkowników, 156 podpułkowników, 722 
szefów batalionów (majorów), 4082 kapita­
nów, 3327 poruczników, 3732 podporuczni­
ków i 40 innych oficerów. Muszę tu zrobić 
uwagę, że liczba kapitanów piechoty fran- 
cuzkiej przewyższa znacznie liczbę kapita­
nów wszelkiego rodzaju broni armii nie­
mieckiej.

Pułków konnicy mamy 77. Dowodzi 
niemi 66 pułkowników, 77 podpułkowników, 
302 szefów szwadronów, 1068 rotmistrzów, 
759 poruczników i 1322 podporuczników. 
Artylerya wykazuje 38 pułków tak niekom­
pletnych, że lepiej uczynimy jeżeli z wyli­
czeniem kadrów wstrzymamy się aż do or- 
ganizacyi tej broni. W każdym pułku na 
13 bateryj brakuje 4 bateryj, trzech czwar­
tych części podoficerów i połowy oficerów 
Widzimy więc z tego, że wiele jeszcze czasu 
upłynie, zanim artylerya nasza zostanie 
zreorganizowaną i uzupełnioną; smutny ten 
stan nie spowoduje jednakże naszej komisyi 
wojskowej do poczynienia pewnych ograni­
czeń w jeneraluych sztabach artyleryi i kor­
pusu inżynieryi. Środki pieniężne Francyi 
są tak ob fite , że można niemi wszystkie 
niepotrzebue urzędy opłacać.

Wszystko co widzę i słyszę utwierdza 
mię w przekonaniu , że nie zdołamy nigdy 
wyjść z błędnego k o ła , w którem już od 
wieku się poruszamy. Oficerowie nasi sta­
rają się przedewszystkiem o galony, nastę­
pnie o stopnie a w końcu o gażę. Wszystkie 
rządy potrzebują arm ii, c h c ą c  malkontentów 
zadowolnić, tworzą one nowe posady, któ­
rych dygnitarze wałęsają się w bogato ga­
lonowanych czapkach i pobierają bajecznie^ 
wysokie pensye. Tymczasem otrzymuje szef 
batalionu piechoty, który stopnia swego 
dopiero po 10 latach się dosłużył, 350 fr. 
miesięcznej gaży; z tego musi on w czasie 
pokoju jednego, w czasie wojny zaś dwa 
konie utrzymać. Oficerowie i podoficerowie 
piechoty muszą przez 10— 12 lat utrzymy­
wać się z 150 fr. Zaiste, taki opłakany

stan naszych oficerów nie zdoła nigdy z*" 
chęcić młodych inteligentnych ludzi do wst§- 
powania do wojska; przyjdzie więc do teg®- 
że trzeba będzie korpus oficerów z sam)'0'1 
podoficerów rekrutować. “

— Jeden z najważniejszych i najbar- 
dziej wpływowych organów stronnictwa orle; 
eańskiego L e Soleil pisze o dzisiejszej 
sytuacyi politycznej.

„Położenie obecne jest mocno naprę- 
żonem. Polemika dzienników, będących or­
ganami jednego wielkiego stronnictwa kon 
serwatywnego w sprawach mniejszej wagi 1 
podrzędniejszego znaczenia, wywołała w u- 
myślach pewien rodzaj moralnego przesilę- 
nia. Dotychczas polemika ta rozdrażniają13 
tylko opinię publiczną, nie miała w sobie 
nic szkodliwego, wskazywała ona bowiem 
miejsca niebezpieczne, które przy zbliżają- 
cem się otwarciu Zgromadzenia narodowego 
wymijać należy. Dziś jednak powinny usta® 
wszystkie spory w strouuictwie konserwa- 
tywnem. Zbliża się godzina, w której zuów 
rozpoczną się debaty parlamentarne a bp 
łoby dla kraju wielkiem nieszczęściem, gdy- 1 
by wszystkie frakcye konserwatystów n'e 
zgodziły się na jeden program postępowa­
nia. W przeciwnym razie przełamałby nie* 
przyjaciel nasz osłabiony szyk bojow y ; nie' 
przyjacielem tym jest lewica, która dąży 
do ostatecznego ukonstytuowania republiki-

Dziś wiemy już, w których kwesty*®1* 
może stronnictwo konserwatywne zgodu*® 
postępować i otrzymać większość w parla­
mencie. Dobrzeby więc zrobiono gdyby t® 
tylko sprawy na przyszłej letniej sesyi 
Zgromadzenia narodowego poruszono i o- 
statecznie załatwiono. Reforma systemu wy­
borczego i utworzenie senatu nie wywołają 
jak się zdaje, w obozie konserwatywnym 
żadnych zasadniczych różnic. Prawica i pra­
wy środek oświadczył się bowiem w zasa­
dzie za przedłożeuiami rządu. Byłoby wię® 
do życzenia, aby Zgromadzenie narodowe 
załatwiło najprzód te dwie kwestye, będące 
podwalinami przyszłego ustroju państwowe­
go, a wszystkie inne sprawy, co do których 
dotąd jeszcze nie ma powszechnej zgodyt 
odroczyło do sessyi jesiennej

Reforma systemu wyborczego natrafi 
zapewne na zacięty opór ze strony lewicy 1 
wywoła namiętne rozprawy w Izbie. De­
putowani stronnictwa bonapartystowskieg® 
odrzucają również wiele zasadniczych zmia® 
które stronnictwo konserwatywne chce wpro­
wadzić; zdaje się, że co do zasadniczych 
zmian przystaną bonapartyści tylko na po­
stanowienia, odnoszące się do wieku upra­
wnionych do głosowania. Lewica zaś od­
rzuca wszystkie niemal ważniejsze zmiany! 
dążące do ograniczenia powszechnego pra­
wa głosowania."

—  W sprawie znanego zajścia w Ni­
cei piszą z tego miasta pod dniem 26. kwiet­
nia: Zapewniają, że p. Piccon na wiado­
mość o postanowieniu rządu wytoczeni* 
mu śledztwa, przesłał do Paryża telegra­
ficzną prozbę, aby wstrzymano wszelki® 
przeciw niemu kroki, dopóki on nie złoży'
wyjaśnień. Nicejski Ordre sociul wspomina
pogłosce, według której p. Ginesi zięć Pi®" 
eona a sędzia śledczy w Nicei, podał si? 
wskutek tego zajścia do dymisyi. — R ząd 
francuski ma posiadać dowody, że od dłuż­
szego juz czasu pruscy ajenci uwijaja si? 
po Sabaudyi i Nicei

Pogłosce o przybyciu hr. Chambor- 
da do Wersalu zaprzeczono urzędownie ż 
Paryża. Mimo to niektóre pisma wiedeń­
skie utizymują stanowczo, że hr. Cbambord 
jeździł do Francyi. Jedno z tych pism za­
mieściło telegram, że pretendent znajdował 
się temi dniami w Bruxelli. Korespondent 
paryski Deutsche Ztg. telegrafuje temu dzie11 
n ikow i: „Hr. Chambord przybywszy 2®-
kwietnia do Wersalu zajął mieszkanie u p- 
de la Rochette. Nazajutrz zaprosił do siebi®
na konferencję 18 członkóow prawicy,
których przybyło tylko 12. Hr. Chambord 
zagaił konlerencyę oświadczeniem, że każdy 
szczery zwolennik monarchii musi być sta­
nowczym przeciwnikiem septenatu,' który 
ma tylko utorować drogę republice. Z po­
między książąt domu Orleańskiego przyj­
mował hrabia dotychczas tylko księ®’*1 
Nemours".

Podziwiać trzeba bujną fantazyę ko­
respondenta.

—  R a p p e 1 donosi: „Deputowani u' 
miarkowanej prawicy powrócili już w wiot­
kiej liczbie do Wersalu i odbyli kilka po­
siedzeń, obradując nad sprawami, któr® 
mają przyjść pod obrady Zgromadzenia na­
rodowego. O ostatniem posiedzeniu dowia­
dujemy się ciekawych szczegółów. Obe®' 
nych było około 30 deputowanych Poru­
szono najprzód kwestyę zachowania sl? 
podczas najważniejszych spraw przyszł®J 
sesyi. Rozprawy były długie, bardzo 
wionę, i doprowadziły w końcu do uch"'*) 
ły, że prawica powinna bądź co bądź popie1'3:0 
dzisiejszy gabinet. Obalenie dzisiejszego g u - ­
netu byłoby bowiem w gruncie rzeczy ° 
wetem za 24. maja, odwetem, którego  ̂p1’*1' 
wica w żaden sposób nie powinna dopu­
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sció. Przytem powstawano silnie na człon­
ków skrajnej prawicy, którzy, jak Łucyan 
brun, Ferdynand Boyer, de la Rochette, 
Wypowiedzieli gabinetowi obecnemu otwar­
ty Wojnę z powodu przedłożyć się mają- 
cycb ustaw konstytucyjnych.

— W tych dniach odbyła się w Pa- 
ryżu długa konferencya między ministrem 
spraw zagranicznych, ks Decazes i przy­
wódcą lewego centrum, Dufaurem. Były 
minister sprawiedliwości Thiersa występy- 
Wał bardzo stanowczo i otwarcie przeciw 
obecnej polityce ks. Broglie’go; oświadczył 
0ni że nie wejdzie pod żadnym warunkiem 
do gabinetu, jeżeli kś. Broglie nie ustąpi 
a nawet że wahał by się to uczynić, gdy­
by ks. Broglie ustąpiwszy z ministerstwa 
°bjął jaką ważną posadę w państwie. 0 - 
świadczył także, że nie przystałby nakom - 
binacyę, w której ks Audiffret - Pasąuier 
objąłby tekę ministerstwa spraw wewnę­
trznych, życzyłby on sobie, aby tę ważną 
tekę objął deputowany Goulard. Nadto żą­
dał Dufaure natychmiastowego przystąpie­
nia do obrad nad ustawami konstytucyjne­
mu i proklamowania republiki. Podczas 
gdy minister spraw zewnętrznych — pisze 
korespondent paryski Gaz. Kol. —  szuka 
dla septenatu poparcia u lewego centrum, 
stara się ks. Broglie przywrócić jedność w 
dawnej swej większości i zapewnić sobie 
poparcie marszałka Mac-Mahona. Chce on 
bądź co bądź utrzymać status quo i polity­
kę swą przedstawić w tym duchu w mesa- 
żu prezydenta republiki do Zgromadzenia 
narodowego. Ale cóż, kiedy dzienniki, w 
Bordeaux wychodzące, zgodnie donoszą, że 
ks. Decazes zapowiedział w mowie swej, 
naianej niedawno podczas uczty w prefek­
turze w Libourne, że po powrocie Zgroma­
dzenia narodowego znaczne nastąpią zmia­
ny w dotychczasowej polityce wewnętrznej. 
Z rzeczonej mowy ministra spraw zagra­
nicznych wnioskują dzienniki francuskie, 
że marszałek Mac Mahoń ma zamiar więcej 
uwzględniać życzenia republikańskiej lud 
ności kraju. Pewnemu członkowi lewego 
centrum miał marszałek oświadczyć, iż go 
tów jest rządzić z wszystkimi uczciwymi 
ludźmi bez względu na to, czy są republi 
kanami czy nie. Dzienniki półurzędowo 
Znacznie różnią się w pojmowaniu obecnej 
sytuacyi; różnica ta ma główne źródło w 
antagonizmie między ks. Broglie i ks. De­
cazes. Ten ostatni obawia się, aby minis­
ter spraw wewnętrznych nie zdyskredyto­
wał błędną swą polityką całego dzisiejsze 
go gabinetu. Dysharmonia ta między dwo 
ma najbardziej wpływowymi ministrami, 
jest zapewne jedną z najważniejszych przy­
czyn nieustannie powtarzających się pogło­
sek o przesileniu gabinetowem

—  Sześć krzeseł deputowanych waku­
je w Zgromadzeniu narodowem: jen. Du- 
crot (dep. Nieyre) złożył mandat, wybór 
uzupłniający rozpisany na dzień 28. maja; 
Hanc (Rhone), skazany sądownie, utracił 
mandat. Z m arli: Paris (Calvados), Pory 
Papy (Martiniąue), Beule (Maine et Loire) 
Labelonye (Seine et Oise).

cechy cholery. U nas każdy żołnierz otrzy­
muje codzień świeże mięso, chleb, wino i 
tytoń.

Jeżeli macie wysłać jaki list do Hi­
szpanii, strzeżcie się używać marek repu­
blikańskich ; nasi partyzanci bowiem palą 
wszystkie listy niezaopatrzone królewskie- 
mi markami pocztowemi.

Pod Fuentarabia wysadzono dla nas 
temi dniami na ląd, dużo przyborów wojen­
nych, między innemi także 4 działa.

—  Don Alfonso, brat Don Cai-losa, 
wkroczył do Katalonii i połączył się z kor­
pusem armii Saballsa. Ten ostatni, jak się 
teraz okazuje, nie był wcale pobity i wy­
party do Francyi, jak to zapewniały biule­
tyny rządu madryckiego, lecz dobrowolnie 
jeździł do Francyi, aby ułożyć wspólnie z 
Don Alfonsem plan kampanii, który teraz 
w Katalonii wchodzi w wykonanie.

-— Od kilku dni koła półurzędowe 
francuzkie żywo zajmują się wypadkami w 
Hiszpanii Korespondent paryski Timesa p i­
sze w tej mierze : Można uważać za rzecz 
pewną, że nietylko prefekt policyi lecz tak­
że jeden z deputowanych prawicy jeździli 
temi dniami na granicę hiszpańską i do o- 
bozu karlistów, aby się przekonać o obec­
nym stanie wojny domowej i aby po ze­
braniu Zgromadzenia narodowego dostar­
czyć rządowi materyału do rozstrzygnięcia 
pytania czy Karlistów należy uznać za stro­
nę wojującą. “

—  Ordre de bataille hiszpańskiej armii 
republikańskiej jest wedle Schlesische Ztg. 
następujący:

Armia północna: Naczelnie dowodzą­
cy : marszałek Serrano; szef sztabu jene- 
ralnego Lopez Dominguez. 1. korpus: jen. 
Letona: 2. korpus jen. Primo de Rivera. 
Każdy korpus ma dwie dywizye i jednę 
brygadę awangardy, razem liczy każdy kor­
pus 20 batalionów. Artyllerya dowodzona 
przez jen. Bleuąua liczy 56 dział.

Armia w schodnia: Naczelnie dowo­
dzący jen. Concha pierwsza dyw izya: jen 
Kchogne; druga jenerał Martinez Campos, 
trzecia jen. Beyer, dział 36.

H is z p a n ia . Z obozu Karlistów o- 
trzymał Yaterland następującą koresponden- 
cyę z datą 20 kwietnia. Najnowszy plan 
Serrana, jak się dowiadujemy z pewnego 
źródła, jest taki: Republikanie uderzą na 
nas z czterech stron, Serrano w sile 20.000 
ludzi spróbuje jeszcze raz ataku na Abanto, 
Mioriones równocześnie na czele 10.000 lu­
dzi wyruszy ku Bilbao z Miranda del Ebro 
na Ordunę i Balmasedę, podczas gdy 7000 
ludzi pod Conchą rozpoczną ruch na Estellę 
a Loma wyląduje w Guipuzcoi.

Znając plan nieprzyjacielski poczyni­
liśmy zaraz odpowiednie środki ostrożności. 
Orduna i Balmasada zostały silnie uforty­
fikowane a obronę tych pozycyj powierzy­
liśmy jenerałom Gamundi i Lirio, którzy 
mają 18.000 ludzi i 24 dział. W  Guipuzcoi 
strzeże Ceballos z 3000 ludzi wybrzeży mor­
skich, a w Plasencii na prawym brzegu 
Nerwlonu, stoją także dwa bataliony aby 
przeszkodzić wylądowaniu Lomy. W równi­
nie Alawy blokuje nasza konnica miasta 
Vitorię i Logrono, tak, że chcąc wprowa­
dzić żywność do tych miast muszą przeci­
wnicy nasi za każdym razem wprowadzić 
W akcyę całe korpusy armii.

Od 28. marca nie było tu większej 
potyczk i; artyllerya serranistowska strzela 
wprawdzie, ale są to tylko strzały sygna­
łowe dla garnizonu w Bilbao. Dnia 16. b. 
na. dwie kompanie arragonijskie miały nie­
znaczne starcie ze strzelcami z Lerida, 
Prócz tego kompania Katalonijczyków schwy­
tała kilkunastu maroderów serranistowskich. 
Códzień przybywają do nas zbiegi z róż­
nych stron ; niezadługo połowa naszej armii 
Będzie się składać z tych ludzi Wczoraj 
przybyło znów 25. Użalają się oni miano­
wicie na złe zaopatrzenie przez intenden- 
tnrę, która chowa pieniądze do kieszeni a 
żołnierzom każe umierać z głodu. Także 
choroby panują w armii republikańskiej, 
biegunka sroży się gwałtownie i przybiera 
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— M ianowania w c .k . arm ii. Najj. 
Pan najłaskawiej raczył mianować:

Generał-majorami, pułkowników : Jana
Stanoiloyić, przy dywizyi piechoty nr. 10 ; Jó­
zefa Haynolda, przy dywizyi piechoty nr. 35 ; 
Erwina Schmelzer, przy dywizyi piech. nr. 17: 
Wilhelma Górtza, przy dywizyi piech. nr. 7 ; 
Gustawa Dunsta de Adelshelm , przy dywizyi 
piech. nr. 20 ; Ottona de Hartlieb, dyrektorem 
artyleryi przy jeneralnej komendzie we Lwowie; 
p u ł k o w n i k a m i :  podpułkowników i komen­
dantów rezerwy: Władysława Weiss, przy puł­
ku piech. nr. 41 ; Augusta Yolkarta, przy p. p. 
nr. 57 ; Józefa Sabatowicza de Kronentreu, 
przy p. p nr. 27; Hermana Malnera, przy p .p. 
nr. 5 4 ; Józefa Pawlikowskiego de Cholewa, 
przy p. p. nr. 10 ; Edmunda de Krieghamer, 
przy pułku dragonii nr. 10;

p o d p u ł k o w n i k i e m :  majora Anto­
niego Slawika de Nordenbusch, przy p. p. 
nr. 66 ;

m a j o r a m i :  kapitanów i rotmistrzów
pierwszej klaBy: Maurycego Schmidta, przy p. p. 
nr. 4 1 ; Edwarda Smalawskiego, przy p. p. 
nr. 20 ; Franciszka Ldwensteina, przy p. p. nr. 
55 ; Edmunda Kiliana, przy pułku dragonii nr.
1 ; Karola Kaftana, przy pułku huzarów nr. 8; 
Adolfa Bothmera, przy p. ułanów nr. 13 ; Wil­
helma Reiche de Thuerecht, przy p. dragonii 
nr 5 ; —  dalej raczył mianować:

Generał-majora Karola Magdeburg, k o ­
m e n d a n t e m  36. d y w i z y i  p i e c h o t y .  
Pułkownika Cosmas Bogutowac, k o m e n d a n ­
t e m .  2. b r y g a d y  p i e c h o t y  przy 30 dy­
wizyi piechoty.

Pułkownika Wiktora ks. Rohan, komen­
dantem brygady kawaleryi przy 31, dywizyi 
piechoty.

K o m e n d a n t e m  p u ł k u :  pułkownika 
i komendanta rezerwy : Gustawa Eckharda de 
Eckhardtsburg, przy p. p, 77 ;

p o r u c z n i k a m i  g e n e  r a l n e g o  
s z t a b u ;  majora : Ludwika Sembratowicza,
przy p. p. 65 ; podpułkowników: Alberta Le 
Gay de Lierfels przy p p nr. 10; Emiliana Da 
wida de Rhonfeld przy p. p. nr. 41 ; Ludwika 
Janskyego przy p p. 15; majorów: Franciszka 
Mosing, przy p. p. nr. 56 ; Henryka Jenny, 
przy pułku dragonii nr. 1 4 ; w końcu raczył 
powołać do czynnej służby majora RobertaNeu - 
mann-Ettenreicha przy p. p. nr. 57.

Dalej raczył Najj. Pan najłaskawiej mia 
nować w piechocie : kapitanów 2. klasy k a p i ­
t a n a m i :  1. k l a s y :  Józefa Minichreitera przy 
p. p. nr. 4 4 ; Rajmunda Mittera, przy p. p 
30 ; Francuzka Linde, przy p .p . nr. 58 ; Pio­
tra Schinka, przy p. p. nr. 6 5 ; Feliksa Pe- 
gana przy wojsk, geograf, instytucie; Józefa 
Cordier de Lowenhaupt, przy p. p. nr. 41 ; 
Edwarda Lebeda, przy p. p . 21. Jana Cindrie, 
przy p. p. ar. 65 ;

k a p i t a n a m i  2 k l a s y :  poruczników : 
m a ja>  1 8 7 4 ,

Oskara Renzhausena, przy p, p. 5 8 ; Józefa 
Krafta przy p. p. nr 24 ; Jędrzeja Bozicevica, 
przy p. p. nr. 2 4 ; Aleksandra Konja , przy 
p. p nr 2 4 : Stanka ManoiWica, przy p. p.
nr. 5 8 ; Sawę Lonczarskiego, przy p. p. nr. 
4 1 ; Jana Rudic, przy p. p. nr. 15 ; Huga 
Wagnera, przy p. p. nr. 65 ; Lazarusa Kraja 
cica, przy p. p-. nr! 8 0 ; Karola Hausera, przy 
p. p nr. 80 ; Stefana Dobrića , przy p. p. 
nr. 65 ;

p o r u c z ni k a m i: podporuczników: To­
masza Podgórskiego, przy p. p. nr. 6 7 ; Ale­
ksandra Hohna, przy p. p. nr. 80; Emila Rin- 
gel, przy p .p . nr. 77; Sylwestra Hebingera, przy 
p. p. nr. 65 ; Jana Strzilany, przy wojsk, ge- 
ogr. instytucie; Józefa Jaworskiego, przy p. p. 
nr. 65 ; Zygmuuta Orzechowskiego, przy p. p. 
nr. 10; Adalberta Ortmayera, przy sztabie ge 
neralnym; Temistoklesa Konstantynowicza de 
Grecul przy p. p. nr. 41 ; Wawrzyńca Orsolić, 
przy p p. nr. 55 ; Ernesta Jahnela, przy p. p. 
nr. 10; Karola Steinbacha, przy p. p. nr. 55 ; 
Juliana Schwaabe, przy p. p. nr. 77.

(Ciągf dalszy nastąpi)
* K o n f i s k a t a .  Lwowska c. k. prokurato- 

rya państwa skonfiskowała wczoraj nr. 9. cza- 
sopismn „Wiadomości kościelne."

(X) STowe kudowle. Obszerny grunt, 
przy ulicy Karola-Ludwika i ulicy Furmańskiej 
we Lwowie nabyli w tych dniach od banku bu­
downiczego dwaj obywatele za 21.000 złr. i 
jeszcze w tym roku wystawią na nim dwie 
dwupiątrowe kamienice; część tego gruntu od 
ulicy Furmańskiej zatrzymał wspomniany bank 
dla siebie Te budowle przyczynią się bardzo 
do upiększenia placu Gołuchowskich.

(X) Budowa akadem ii technicznej
we Lwowie rozpoczęła się na dobre przed ty­
godniem. Pełno życia i ruchu na tym kilku- 
morgowym obszarze pomiędzy ulicami : Lipową, 
Maryi Magdaleny, Nowego Świata, Karpińskiego 
i placem św. Jerzego — na którym w ciągu 
kilku lat stanie przepyszny gmach akademii, 
obok niego gmach dla laboratoryum a nakoniec 
dom mieszkalny. Cały plac zastawiony jest 
szczelnie wybornym materjałem budowlanym, 
głównie zaś przewybornym kamieniem pod fun 
damenta. Od ulicy Lipowej wznoszą się istne 
góry z piasku, wydobytego z tego samego gruntu 
na którym wzniesą się wymienione budynki 
Zaiste, mało we Lwowie tak korzystnych pod 
budowę gruntów, jak ten na którym stanie aka 
demia techniczna, sama opoka i piasek Od ul. 
Karpińskiego wykopano już jedną studnię z 
której woda służy do gaszenia wapna, nagro­
madzonego w wielkiej ilości w murowanych cy­
sternach; na środku placu kopią właśnie drugą 
studnię. Od placu św Jerzego wymurowano już 
w znacznej części fundamenta pod laboratorjum 
a od ulicy Nowego Świata roboty ziemne pod' 
budowę fundamentu domu mieszkalnego są już 
prawie na ukończeniu. Budowę tę przeprowadza 
—  jak wiadomo — lwowski bank budowniczy.

* Z h ie g  w o js k o w y . Antoni Misiak sze­
reg wiec pułku piechoty br. Kellnera, wydalił 
się przedwczoraj z koszar i nie powrócił wię­
cej. Zbiegły jest tutejszy, żonaty, liczy lat 36, 
włosy ciemne, niebieskie oczy.

* W yśledzona kradzież. Michałowi B. 
właścicielowi realności, który w stanie pijanymza- 
bawiał się z nieznaiomemi dziewczętami w je ­
dnym z szynków przy ulicy Żółkiewskiej, skra­
dziono wieczór z kieszeni 100 złr. w bankno­
tach. Usilnym staraniom rewizora, policyi Bratt’, 
i Czerwa powiodło się w ciągu jeszcze tej. no­
cy wykryć i przyaresztować sprawczynię tej kra­
dzieży w osobie nocnej włóczęgi Amalii Kurak, 
która przyznała się do kradzieży i zabrane pie­
niądze zwróciła.

* Z b łąk an y p ie s .  W domu pod 1. 7, 
przy ulicy Wagowej u izraelity Klappa, pozo 
staje pies zbłąkany, chart angielski, żółtej ma­
ści, z marką nr. 580.

* Spłoszone konie. Wczoraj przed 
południem na targowicy zbożowej spłoszyły się 
konie z wozem włościanina Wasyla Kuczmy z 
Jaśnisk i w biegu powaliły na ziemię wyrobnika 
Karola Bednarza, któremu koło wozu lewą n o­
gę przejechało. Później zdołano konie przy­
trzymać.

—  Messager d’ Orlent. Pod tym ty ­
tułem rozpoczęło wychodzić w Wiedniu pismo 
polityczne w francuzkim języku, wydawane dwa 
razy na tydzień przez pana Bronisława Wołow­
skiego. Otrzymaliśmy dziś pierwszy numei; tego 
pisma. Na czele umieszcza Messager któciutki 
program, w którym powiada : „Służyć za ogni­
wo między Wschodem a Zachodem, obznaja- 
miać jeden z drugim -— oto nasze zadanie

—  O rozruchach iv złoczowskicm  
więzieniu otrzymujemy następujące bliższe 
szczegóły: Dnia 29. kwietnia w południe, pod­
czas rozdawania obiadu więźniom w kamienicy 
hr. Ożarowskiej umieszczonym, rzucił się inkwi- 
zyt Benjamin Leib Frankel i inni z nim w jed ­
nej i tej samej kaźni umieszczeni więźniowie 
— na straż więzienną. Między więźniami i stra­
żą więzienia wszczął się bój, w którym straż 
ulegać już poczęła, a to z powodu, iż równo 
cześnie więźniowie w kaźniach sąsiednich po­
mieszczeni, według wszelkiego prawdopodobień 
stwa przez inkwizyta Feiwla Frankla, brata 
Benjamina podburzeni, powyłamywali drzwi ka- 
zienne i przeważnemi siłami na straż natarli

W  okamgnieniu przybył na miejsce roz­
ruchu prezydent tutejszego sądu obwodowego, 
pan Poźniak z Prokuratorem jakoż pan przezy- 
dent wysłał równocześnie po asystencyg 
wojskową. W  chwili przybycia p. Poźniak? 
i p. Prokuratora, zachwiała się natarczywość 
ek&cesantów; zaprzestali oni nacierać na straż 
więzienną; zupełny zaś spokój przywrócony 
został dopiero po przybyciu c. k. wojska i ob­
sadzeniu domii więziennego. P. p-ez. Poźniak 
zarządził, ażeby hersztom buntu pozakładano 
kajdany ; kilkudziesięciu żołnierzy pod dowódz­
twem porucznika zostało w domu więziennym, 
ażeby podczas okucia winnych, więźniowie nie 
wszczęli nowego rozruchu. Po oddaleniu się pre­
zydenta i prokuratora gdy miano przystąpić 
do zakucia inkwizyta Jakóba Hirscha, stawiał 
tenże opór; rzucał się pomimo obecności c. k. 
wojska na dozorców więziennych, wzywał in­
nych więźniów do oporu i usiłował nawet p o ­
mimo wezwania porucznika : ażeby ustąpił, sta­
wić czoło wojsku. Wojsko dało ognia, Hirsch 
ugodzony kulą w wyższą część uda padł, i po 
upływie niespełna dwóch godzin , pomimo nie­
sionej mu przez lekarza pomocy wyzionął du­
cha. Gdy więźniowie obaczyli, że wojsko dało 
ognia, i że padł Hirsch, powrócił zupełny p o ­
rządek. Pułkownik p. Kiihne, który przybył na 
miejsce rozruchu z Starostą p. Pluschkiem, 
zarządził osobiście obsadzenie domu więzien­
nego wojskiem i wzmocnił na noc straż wojsko­
wą tak w domu więziennym w kamienicy hr. 
Ożarowskiej jakoteż i na zamku.

— Podręcznik praktyczny dla  
przysięgłych wyszedł nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. Dziełko to można 
polecić naszym przysięgłym, którzy znajdą w 
niem zestawienie wszystkich przepisów odno­
szących się do urzędu przysięgłego.

—  Liliputy królestwa roślinnego. 
Wiadomo , że Chińczycy i Japończycy są mi­
strzami w ogrodnictwie; na tera polu w nieje- 
dnem może prześcigają ogrodników europejskich. 
Na otwartą przed kilku dniami w Wiedniu wy­
stawę kwiatów, nadesłali okazy sztucznie hodo­
wanych roślin, które uważają za koronę swej 
sztuki ogrodmezej. Są to drzewa, krzewy i kwia­
ty karły —  prawdziwe Liliputy roślinne. Nic 
dziwnego, że sztuka hodowania takich karłów 
najwcześniej rozwinęła się w Japonii i w Chi­
nach, gdzie z powodu przeludnienia grunta są 
nadzwyczaj drogie, a ogródki zakładane bywa­
ją  na przestrzeni nie większej od naszych sto- 
jów jadalnych. Ciekawy jest sposób, w jaki Ja­
pończycy wyhodowują n. p drzewka takie. Oto 
na gałęzi odpowiednego drzewa smarują mio­
dem kawałek kory w kształcie obrączki, ażeby 
zwabić w to miejsce owady, które ten kawałek 
kory przegryzają. Następnie z miejsca obnażo­
nego już z kory, bardzo ostrożnie ściągają skór­
kę wierzchnią, tak zwaną epidermis, a ranę, 
tym sposobem zadaną gałęzi pokrywają mchem, 
który zwilżają ciągle. W krótk m czasie gałąź 
zapuszcza w ten mech korzenie, które staran­
nie odcięte i przesadzone do wazonika przyj­
mują się i szybko rozwijają, jako samoistna r o ­
ślina, mierząca nie więcej jak stopę , a zupeł­
nie podobna do olbrzymiego swego protoplasty.

Tygr pod Bagdadem  , jak dono­
szą telegramy, dnia 25. kwietnia wśród stra­
szliwego orkanu, ulewy, gradu i piorunów wez­
brał nagle tak, że miasto to wraz z okolicą na- 
25 kilometrów w około dotknięte zostało wiel­
ką powodzią.’ Burza wyrywała drzewa z ko­
rzeniami i obaliła kilka domów oraz kilka osób 
zabiła lub raniła. Między ludnością Bagdadu 
panuje skutkiem tego wielkie przerażenie.

—  K apelusze dam skie , jak dono­
szą z Paryża, w ostatnich czasach uległy zu­
pełnej reformie. Zamiast kwiatów, używają obec­
nie modniarki do ich ubrania jedwabnego ful- 
werdu wyłącznie, którym opasują kapelusiki tak, 
że po bokach zwieszają się oba jego końce. 
Kwiaty wyszły z mody zupełnie — niestety !

—  G łód w m ałej Azyi zwłaszcza w 
niektórych okolicach, podług telegramów: srożyć 
się zaczyna straszliwie. W samym okręgu Ango­
ry codziennie około 100 osób pada ofiarą tej 
klęski. Z ważnych dla gospodarstwa i przemysłu 
kóz angorskich połowa już wyginęła. Telegramy 
dodają że tak rząd jak i osoby prywatne usil­
nie wspomagają ludność klęską dotkniętą.

-  W ie le  starych m onet wykopano 
w tych dniach we włości węgierskiej Drahocz 
w komitacie Neutrzańskim Z rzadszych wymie­
niamy: 32 monet „Ferdynanda IV , księcia
Austryiickiego" ; 2 monety „Ferdynanda IV.
księcia Burgundzkiego;“ 150 monet „Ferdy­
nanda II. księcia dziedzicznych krajów autrya- 
ckich“ ; 7 „Zygm unta,- króla Polskiego"; 81 
drobnych polskich monet, oraz wiele innych 
węgierskich i austryackich. Wszystkie te monety 
złożono na razie w kasie komitatu.

—  S z c z ę ś c ie m  pomimo kilkodniowego 
bardzo niskiego stanu temperatury w całej m o­
narchii nigdzie mróz nie chwycił tak silnie, aże­
by obawiać się należało o zasiewy i ow oce, a 
zwłaszcza o winnice węgierskie. Pester Lloyd 
uspokaja swych czytelników w tej m ierze, za­
pewniając, że z żadnej okolicy nie doszły go 
wiadomości o mrozach w całem tego słowa zna­
czeniu szkodliwych. Podług innych doniesień 
tylko w Słowenii zimno mocno dokuczyło ro­
ślinności.



— Ciaaeeta J e n a js k a  w dniu 200- 
rooznicy swago istnienia, 20. kwietnia, prze­
drukowała w swym numerze jubileuszowym naj­
dawniejszy z dochowanych po dziś dzień nume­
rów swego pisma, mianowicie z dnia 5. czerwca 
1752, wcześniejsze bowiem nurnera Jcnaische 
Ztg. zginęły w czasie bitwy pod Jeną w roku 
1806. W numerze owym przedwiekowym mię­
dzy innemi podane są dzienne ceny targowe z 
których dowiadujemy się, że funt mięsa koszto­
wał naówczas 17 feników.

NOTATKI LITERACKO -  ARTYSTYCZNE.

=  P r z e w o d n ik a  n a u k o w e g o  i l i ­
t e r a c k i e g o  (miesięcznego dodatku do Gazety 
Litewskiej) wyszedł zeszyt czwarty za maj i za­
wiera: 1) Mieszczanin polski z XVII wieku przez, 
dr.Ludwika Kubalę; 2) Książęco zaloty;, szkic histo­
ryczny; 3) Dziesięć pierwszych lat panowania Zygmun- 
tal. przez Dr. Alexandra Hirschberga; 4) Zjazd mo­
narchów w Łucku, przez Antoniego Prochaskę; 
5) Przegląd krytyczny: Kevue des ąuestions hi- 
storique8. Recenzya przez L — e; Korespondencya 
krajowa Stanisława Augusta. Recenzya przez L — e; 
Konrad książo na Mazowszu i zakon niemiecki, 
przez dr. Sokołowskiego. Recenzya przez dr. W. 
Kętrzyńskiego.

=  D r .  W ła d y s ła w  W is ł o c k i ,  do­
tychczasowy kustosz w Zakładzie Ossolińskich, 
mianowany niedawno kustoszem c. k. biblioteki 
przy uniwersytecie Jagiellońskim, opuścił dzisiaj 
Lwów i udał się na swoją nową posadę. W dr. 
Wisłockim traci Zakład Ossolińskich silę znako­
mitą, którą nie tak łatwo zastąpić zdoła. Po dr. 
Estreicherze niezawodnie najdzielniejszy biblio­
graf w kraju, dr. Wisłocki łączy z bardzo rozle­
głą wiedzą niepospolitą zaprawdę pilność i głę­
bokie zamiłowanie w swoim z.awodzie. Około u- 
porządkowania księgozbioru Zakładu Ossoliń­
skich p. Wisłocki położył ogromne zasługi. Uprzej­
my i uczynny dla publiczności, która korzysta z 
zbiorów zakładowych, zostawi on najmilsze po 
sobie wspomnienie; literaci zaś i uczeni, dla któ­
rych był prawdziwą krynicą bibliograficznych 
■wskazówek i którym niejednokrotnie zastąpić u- 
mial brak rzeczowego katalogu w bibliotece, do­
tkliwie nieraz uczują jego nieobecność. Jesteśmy 
pewni, że będziemy wyrazem bardzo szerokiego 
koło, żegnając dr. Wisłockiego serdecznie i szląc 
mu życzenia do Krakowa. Miejsce jego objął w 
Zakładzio Ossolińskich dr. Wojciech Kętrzyński, 
dotychczas sekretarz naukowy.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

LASY KRAJOWE.

S p r a w o z d a n ie  c. k. krajowego inspektora la- 
sowego z jego czynności w czasie od 1. Maja

1873 aż do 1. Stycznia 1874 r.

II.

Na podstawie polecenia wys. c. k. Na­
miestnictwa, zwiedziłem w Czerwcu 1873 
r. lasy należące do dóbr Spasu, położone 
w powiecie Stare Miasto, w celu wynalezie­
nia dla dóbr stołowych gr. kat Biskupstwa 
w Przemyślu kompleksu lasowego w zamian 
za połowę lasu zwanego „ł)ubeń“ 932 mor­
gów zawierającego, będącego wspólną wła­
snością dóbr dworskich i dóbr stołowych 
gr. kat. Biskupstwa wspomnionego.

Zwiedziłem te lasy wspóluie z pełno­
mocnikiem dóbr stołowych, t. j. z księdzem 
Merunowiczem gr. kat. proboszczem i z peł­
nomocnikiem dóbr dworskich, panem Biel­
skim.

Na podstawie obrachowania czystego 
dochodu, wynikłego z obrachowania wydat- 
ności rocznej z cen przeciętnych produktów 
lasow ych, stanęła ugoda pomiędzy strona­
m i, w skutek której lasy: Stawisko, Mogiła 
i część południowa lasu „Maryn0 razem 536 
morgów □  0 zawierające położone w gmi­
nie „W ola kobylańska" przyjęte zostały w 
zamian.

W skutek ustnego polecenia pana Na­
miestnika, zwiedziłem jeszcze w Czerwcu 
lasy Pieniackie i Załozieckie, aby być po­
mocnym właścicielowi tych lasów panu lir. 
Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu, wicepre­
zesowi oddziału galicyjskiego na c. k. po­
wszechnej wystawie wiedeńskiej —  w zbie­
raniu produktów lasowych dla tejże wy­
stawy.

Przy tej sposobności zwiedziłem także 
dębowe drzewostany w Krzywem i w lirze 
żańskiem położoue na wyżynie Podolskiej ; 
kwiat dębowy dobrze rozwinięty przepowia­
dać się zdawał rok urodzajuy w żołędzie, 
dlatego też w lasach Krzyweekich uskute­
czniono za pozwoleniem właściciela przygo­
towawcze roboty do założenia większej szkół­
ki lasowej w celu wychowania sadzonek dę­
bowych.

Gorące suche lato i bardzo rozmnożo­
ne owady, t. j. „tortrix vm dana, i bombyx

dispar“ zniszczyły owe kwiaty, a szkółka 
zostaje w pogotowiu na r. 1874ty.

W pierwszym tygodniu Lipca byłem 
jeszcze czynny w zbieraniu produktów wspo- 
muionych; 8. tego miesiąca pojechałem do 
V\ ledma za poleceniem J. E. pana Namie­
stnika i za subwencyą 300 złr. aby po po- 
przeduiem oglądnieniu przedmiotów oddzia­
łu leśnictwa na powszechnej wystawie wie­
deńskiej oprowadzać i pouczać tamże sze­
ściu wybranych w Galicyi leśników, by po­
magać im do skorzystania z tej sposobno­
ści dla rozwijania leśnictwa we własnym 
kraju.

Do tych wybranych leśników należeli 
pp. Słoński i Br. Batalia, frekwentanci wy­
kładów pana Henryka Strzeleckiego, sub- 
wenoyonowauych ze strony wys. c. k. Mini 
sterstwa rolnictwa, Czesław Lux, adjunkt 
kancelaryi regulacyi gruntów i lasów, także 
subwenoyonowauY od wys. o. k. Ministerstwa 
Rolnictwa, wreszcie pp. Wacław Fabiański,
1 eofil Orzeł i Seweryn H arkam , nadleśni­
czowie dóbr pana lir. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego.

Po dokładnein zwiedzeniu i zbadaniu 
przedmiotów wystawowych, i skreśliwszy 
zapiski mające posłużyć do ułożenia spra­
wozdań, udaliśmy się do Mariabrunn, gdzie 
się zapoznali z urządzeniem tamtejszej c. k. 
Akademii leśnictwa.

Model suszarni, który widziałem na 
wystawie wiedeńskiej , a będący własnością 
zakładu nasion szpilkowego drzewa w Wiener- 
Neustadt pp. Stainer et Hofmann, zachęcił 
mnie do zwiedzenia tego zakładu, i do zba­
dania zarazem sztucznej uprawy sosny au- 
stryackiej (czarnej) uskutecznionej z powo­
dzeniem na wielkich i kamienistych obsza­
rach równin „Steinfeld0, położonych w bli­
skości Wiener Neustadt.

Część ̂  pochyłości gór i brzegów nad 
Dniestrem i nad innemi rzekami podolskie- 
mi się wznoszących składa się z podobnych 
suchych, kamienistych, piasczysto- wapien­
nych warstw, pokrytych często tylko mchem 
albo lichemi krzakami.

Znalazłem w tych okolicach w ogro­
dach własne eli dóbr nie jedną sosnę czarna 
(austryacką) sztucznie sadzoną, bez szcze­
gólnego pielęgnowania bujnie rosnącą.

Pierwsze dnie tego miesiaca sierpnia 
używałem jeszcze do gruntownego badania 
na wystawie roślinności piasezystyeh okolic 
przedstawionej przez p. Wesselyego, kulty- 
watora rowmn węgierski h o lotnym piasku, 
do badania systemu jego co do zalesienia 
tych rowmn.

le  badania był}' dla mnie tem ważniej- 
szemi, iż właśnie do pierwszych moich zadań 
poleconych mi ze strony wys. c. k. Namie­
stnictwa należało podanie sposobu zalesienia 
równin o lotnym piasku, położonych pomię­
dzy banem, Wisłą i Tanwią.

Zaraz po powrocie z Wiednia udałem 
się do Niska, powiatowego miasta i oraz 
punktu środkowego tych piasezystyeh oko­
lic, położonych pomiędzy wspomuionemi rze­
kami i granicą rossyjską, a zwiedziwszy je, 
zauważałem, że ze wszystkich tam się znaj­
dujących wydm piasezystyeh, najważniejszą 
jest wydma, położona na wschód miasteczka 
Ulanowa. Od samych ogrodów tego miaste­
czka zacząwszy zajęła ta wydma j  ż do 300 
morgow przestrzeni, zawiała grunta, które 
kataster z roku 1S50 jeszcze jako dobre 
pola i łąki na mapach naznaczył i grozi 
widocznem zawianiem wszystkim gruntom 
położonym na ws- hód tegoż miasteczka.

I onieważ właśnie podczas niego przy­
bycia do Ulanowa trafiłem na porę, gdzie 
roboty zwykłe w polu i na rzekach’ ustały 
uważałem czas i miejsce za najstosowniejsze 
aby się wziąśc do przygotowawczych robót 
około zalesienia jednej części tych wydm, 
ja  o próby oraz w celu zachęcenia mie- 
szczanstwa Ulanowa do pracy w lesie i we 
woluem powietrzu.

W moich staraniach wspierali mnie z 
( * ł i  gorliwością prezes miasta p. Przysucha 
i właściciel dóbr p. hrabia Alfons Mniszech.

Na posiedzeniu rady gminnej w Ula­
nowie dnia 21. sierpnia odbytem , wyjaśui- 
łern system zalesienia wydm piasezystyeh, 
które uważałem za najstosowniejsze dla 
miejscowych właściwości okolic tegoż mia­
steczka.

Po dłuższej debacie przyjęła rada ten 
system i obiecała czynną pomoc do prze­
prowadzenia p ióby na jednym morgu.

Wsparcie gorliwe ze strony0 rady i
prezc-sa miasta nie zdołało jednakowoż prze­
walczyć zupełnej apatyi, której ulegli mie­
szkańcy z przyczyny cholery, gdyż właśnie 
w tym czasie epidemia ta wyrywała naj 
większą liczbę ofiar.

Część mieszczaństwa, gospodarze z koń­
mi i wozami opuściła miasto, żydzi obozo­
wali na zalesionych brzegach Sanu, nadle­
śniczy hrabiego Mnisz, ha, p. Stubeuwoll, na 
którego pomoc najwięcej liczyłem , wyniósł 
się ze wsi Gliuianki graniczącej z Ulanowem, 
a najwięcej epidemią zarażonej na lewy 
brzeg Sanu, tak że za pomocą tylko 10 fur 
i ii najemników przez gorliwego prezesa 
rady miejskiej mi dostarczonych, mogłem

tylko na jednej czwartej części morga prze­
prowadzić roboty przygotowawcze.

Musiałem sam wytyczyć zrąb w lesie 
gminnym pól mili od miasta oddalonym, w 
celu uzyskania wystarczającej masy gałęzi 
sosnowego drzewa; pilnowałem i obracho 
wałem czas i siły potrzebne do przeprowa­
dzenia tycli robót mających na celu wstrzy­
manie lotnego piasku, za pomocą gałęzi 
sosnowych w przecięciu 112 stopy długich 
wetkanych w ziemię i oraz płasko na niej 
położonych we formie szachownicy przeciw 
panującemu wiatrowi a to w oddaleniu 2 l/a 
stopy.

Uskutecznienie takiej roboty na jednym 
morgu wymaga w porze letniej 20 czworo- 
konnych fur gałęzi po 1 złr. i 12 dni ro ­
boczych po 40 ct. od robotnika.

Wykonałem jeszcze podział całych 
wydm piaszczystych Ulanowa na sekeye je ­
dno morgowe, oznaczyłem ten podział pala­
mi i słupami, przeprowadziłem ogrodzenie 
wydm przynajmniej jednej najwięcej na pa- 
szenie bydła wystawionej części t. j. ze 
strony miasta, narysowałem mapę podziału 
tych wydm, oddałem ją  prezesowi miasta 
Ulanowa, i pojechałem z nim do Niska do 
sekretarza rady powiatowej pana Kalifaua 
(Ritter) Dembińskiego, by go zawiadomić o 
przedsięwziętej próbie i o niemożliwości 
przeprowadzenia dalszych robót z powodu 
co raz więcej grasującej epidemii.

Prezesowi miasta Ulanowa poradziłem 
aby w przeciągu zimy 1873/4 kazał zwozić 
tyle fur gałęzi sosnowych, żeby wystarczyły 
do pokrycia powyż opisanym sposobem wydm 
położonych na stronie zachodnio-południo- 
wej od zaczętej próby.

Na wiosnę r. 1874 ma się przeprowa­
dzić zasiew nasienia sosnowego na niepo- 
krytych miejscach a to pomiędzy gałęziami 
sosnowemi regularnie pozostawionych.

Sądzę że tylko udanie się przeprowa­
dzonej próby zachęcić może obywateli i 
ludność tych piaszczystych okolic do sprę­
żystego udziału w przeprowadzeniu robót 
zalesienia wydm piaszczystych. Rezultaty 
owej pierwszej próby objawi się dopiero 
w roku 1875 na zakorzenieniu się dwule 
tnich sosenek. Znalazłem na tych wydmach 
na czysto lotnym piasku sosenki jednoro­
czne, powstałe z nasienia na wiosnę roku 
1873 zawianego tamże ze starych sosen 
stojących na cmentarzu żydowskim, p oło ­
żonym na zachodzie owych wydm; znała 
złem także i trawy a mianowicie „Andro- 
pogon ischaemam i aira carysphyllec" także 
zarastające różne miejsca tych wydm.

Istny to dowód urodzajności tych pia­
sków, chodzi więc tylko o jego wstrzyma­
nie. Przy dobrem ogrodzeniu i pilnowaniu 
wydm i zakazu każdego chodzenia tamże 
ludzi i bydła oszczędziłoby się może całe i 
to znaczne koszta obłożenia gałęziami i da­
łaby się może przeprowadzić kultura sosen 
i brzóz, dosiewając tylko najprzód miejsca­
mi trawę na piaskach chętnie rosnącą.

W ten sposób udzieliłem moje zdanie 
radzie powiatowej w Nisku i prezesowi Ula- 
nowskiemu w moich co do tego przedm io­
tu utrzymywanych korespondeneyach.

4 ei* c3L o  •

(M ło cs ira iie .)  Wielki postęp ua polu go­
spodarstwa rolniczego, znamionuje nowa mlocar- 
nia znanej zaszczytnie firmy „Ph. Mayfarth & 
Comp. w Frankfurcie n M.. , Poruszana przez 
2. ludzi ma młócić w ciągu godziny tyle, ile 3. 
młocków za cały dzień. — Nie zostawia juk mó 
wią ani ziarnka w kłosi ach, nie rozbija ziarn 
n młóci dobrze wszelkie gatunki zboża.

Przeszło 15 tysięcy maszyn tych ma być 
już w użyciu, co clilubuie świadczy o ich do­
broci.

Cena franko Lwów —  1 4 5  z ł .  w. n. — 
Zamówienia pisemne u firmy lub jej ajenta.

Przed t r y b u n a ł e m  p a ń s t w a  w 
Wiedniu toczył się w czwartek spór o kom- 
petencyę pomiędzy galicyjskim W ydzia­
łem krajowym a politycznemi władzami. 
Powodem sporu jest garbarnia p. Kupfer- 
berga w Tyśmienicy. „Odpadki tej garbarni 
sprowadzał przedsiębiorca do rzeki Strymby, 
przez co woda była ciągle zepsutą i przy­
czyniała się do wybuchu tyfusu i cholery 
w Tyśmienicy. Władze autonomiczne zarzą­
dziły zamknięcie garbarni i nałożyły karę 
pieniężną na p. Kupferberga, który wnosił 
rekurs do ministerstwa spraw wewnętrnych. 
Ministerstwo zawiesiło zarządzenia Wydziału 
krajowego odmawiając mu kompetencyi w 
tej sprawie. Zastępca Wydziału krajowego 
dr. Paweł S k w a  r c z y ń  s ki  wykazywał, 
że władze autonomiczne mają prawo wy­
konywania policyi sanitarnej a zastępca 
rządu radca ministeryalny Schmerling do­
wodził, że na zamknięcie zakładów prze­
mysłowych zgodzić się musi przedewszy- 
stkiem władza przemysłowa a autonomi­

czne władze wcale nie mają prawa exeku- 
tywy. Dzisiaj nastąpi ogłoszenie wyroku.

We środę obchodzono w Prusiech dzień 
pokuty (Busstag) który z urzędu bywa 
naznaczony i obchodzony jest świątecznie. 
Nie ma w tym dniu posiedzeń Izb i nie 
wychodzą dzienniki.

Minister D e p e y r e  w mowie, mianej 
niedawno w Tuluzie, dał poznać, że może 
ustąpi z gabinetu.

R a d a  m u n i c y p a l n a  w Tuluzie 
została rozwiązaną.

Telegram z Londynu 29. kwietnia do­
nosi ; Zapewniają, że znakomitsi admira­
łowie, między nimi Milne Gout, lox-d admi- 
ralicyi, przed ustąpieniem Gladstona wrę­
czyli ministrowi marynarki, Goeschen, po­
danie w którem wykazują b r a k i  i niedo­
statki marynarki angielskiej w tak dobit­
nych wyrazach, jak niedawno Huut w par­
lamencie, i żądają spiesznej naprawy, gdyż 
bota teraźniejsza nie jest godną pierwszo­
rzędnego mocarstwa. Gabinet Gladstona 
wziął ten wniosek pod rozbiór, lecz z p rzy­
czyn fiuasowych nie przystał na niego.

B i s k u p i  a n g l i k a ń s c y  przyjęli 
wniosek wyszły od biskupów tego kościoła 
w Indyach zachodnich i Ameryce, aby zw o­
łać sobor w celu porozumienia się nad zje­
dnoczeniem różnych sekt kościoła anglikań­
skiego i wybraniem jednej głowy. W sobo­
rze tym ma wziąśó udział 150 biskupów.

Wedle depeszy karlistowskiej, jenerał 
Co u ch  a , który wkroczył w dolinę Munecas, 
został wstrzymany przez Karlistów o trzy 
mile od Yalmaseda.

W  belgijkiej Izbie deputowanych 30. 
kwietnia minister finansów w odpowiedzi 
na zaczepki F r e r e O r b a n a oświadczył 
że kraj w króce zostanie zapytany, czy ży­
czy sobie innnej polityki. Minister podniósł 
także z naciskiem , że stosunki B elgii do 
mocarstw zagranicznych nigdy nie byjy tak 
serdeoznemi, jak obecnie.

Książe serbski M i l a n  przybył przed­
wczoraj w południe do Konstantynopola. 
Złożywszy wizytę sułtanowi, udał się do W. 
Porty, gdzie przyjmowany był z wielkiem 
wyszczególnieniem przez W Wezyra i wszy­
stkich ministrów.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  minister handlu przedło­
żył projekt ustawy o połączeniu austryac- 
kiej kolei Północno-zachodniej z niemiecką 
Południowo północną koleją przechodnią, 
z morawską koleją Graniczną i koleją Lu- 
denburg-Grussbaoli. Minister skarbu przed­
łożył dwa projekta ustaw: o przedawnie­
niu pretensyi procentu wobec państwa z 
obligacyj państwowych, które wierzycielo­
wi państwa nie zaręczają zwrotu kapitału, 
i o zmianie przepisów co do próby złota 
i srebra. Izba przyjęła zmiany w projekcie 
o opodatkowaniu cłóbr duchownych przez 
Izbę panów poczynione. Ustawę klasztorną 
przyjęto w trzeciem czytaniu. Uchwalono 
kolej dalmatyńską ze Spalato do Sirerich 
w 2 i 3 czytaniu według wniosku komisyi. 
Dr. Kochanowski interpelował rząd wzglę­
dem kolei z Ozerniowiec do Nowosielicy.

Telegram y Gazety Lwowskiej.

» 1 . maja. Izba d e ­
putowanych 1 3 4  glosam i przeciw 7 7  przy­
jęła do wiadom ości odpowiedź ministra 
G hyczego w sprawie bankowej zgodną z 0-  
św iadczeniem  złożonem  przez tegoż m ini­
stra w  klubie Doaka. (Założenie sam odziel­
nego banku węgierskiego byłoby zdaniem  
ministra, rzeczą bardzo korzystna ale przed 
uregulowaniem  waluty nie m oże m s lą p ić —  
Red)

Minister wojny odpow iedział na in - 
terpelacyę Pulszkiego, że tegoroczny budżet 
przekroczony został z powodu wzrostu cen  
prawie o dwa miliony.

K om isya w ojskow a węgierskiej delega- 
cyi zamierza w ykreślić w nadzwyczajnych  
wydatkach 1 , 3 5 0 . 0 0 0  zł.

M e r l i n  1. maja. Ilr. Arnim  przy­
był tutaj i usunie się z życia publicznego.

I ® » v y ż  1 . maja Deputow any P ic- 
con złożył mandat.

l £ . o n s t u i i t y n o ] » o l  1. maja. 
Sułtan przypiął w łasnoręcznie księciu Serb ­
skiemu order Osm anie z brylantam i.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
sie Wykaz wylosowanych obligacyj 
indeninizacyjnycłt.
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Przyjechali d o  L w o w a
Dnia 1. Maja

Hotel Europejski.
Hidri , -R°zwadowski W., z Serwery. — Win-

k., do Wierzbiiucy.
Hotel Ż o r ia .:

z Tarnowa. Komami-eki Ju -Robrowski W., _ ______.....
Szeligii’- 2LSassowa. — Podlewski W., z Czernicy. — 
^us^wki ’ Z <-’ho^aczkowa- — Wolański M., z

Hotel Langa:
4 - Bursa W., z Obertyna. — Topczewski 

1 ^ewaczowa.
Hotel Angielski:

Ą>- Worouiecki J., z Ostrowa.— Horodyński
3°rszczowa.

Hotel Knhna:
■ HołodyńBki A., z Husiatyna.

Hotel Krakowski:
^_JySiarczyński W., z Hrycowoli.

®e®»ik lwowskiej Izby bandl. 1

S z B,

Hotel Warszawski:
P. Zagrzejewski A., z Krakowa.

O d je c h a li  ze  L w ow a*

dnia 1. Maja
Pp. Komorowski W., do Rogoźna. — Zaczyń­

ski K., do Kutkorza. — - Młodecki J., do Manaste- 
rzysk. — Tarło J., do Krakowa. — Christiani T., 
do Trzciańca. — Hagen S., do Wielkich ócz, — 
Janiszewski T., do Birczy. — Zobaczewski E., do 
Przemyśla. — Szabelski M., do Krakowa.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e .
z dnia 2. Maja 1874.

Barometr 724'9mm. Psychometr suchy -J- 2'7°C 
Psychometr wilgotny -f- 2‘4°C. Prężność pary 5'1 
mm. Wilgoć 94%. Zachmurzenie 9. Wiatr W3 
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin desz­
czu 2mm.

P o o ią g i k o le jo w e : P rz y ch o d z ą  na g łó  w­
ny d w o r z e c :  z Kr a k o wa  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C z e r ­
ni o w i e c : 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
Induin i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y a k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S try  j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dch odzą : do K r a k o w a  6 g. 6 m.  rano

5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
O z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe i 11. g. 43 m. wnoey; — d o Po d wn ł o -  
c zysk i B r o d ó w :  12. g. wpolud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

2  P od za m cza  o d o h o d z i j  do  P o d w o i o -  
o z y e k  i do  B r o d ó w  : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. So. m. w południe.

O d c h o d z i do 
s e  L w o w a  » 

»
P r s y e h o d s i  z 
d o  L w o w a  *

R n o h  d y l i ż a n s ó w  p o o s f i o w y o h .
Jarosławia na Bełżec i 
Brzeżsn * /
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan
Sambora 1
Stanisławowa na Stryj ; 
Stryja
Jarosławia na Bełżec

(osobowa) codziennie 
(Mallep.)

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

o godz. 1 po południu 
7 ,  —

11 
2
5
6 
2 
2 
1

„ 30 w nocy.
minut 10 po połud.

* 15 z rana
, 1 0  ,
„ 10 po północy
„ •— po polud.. 20

Uwa g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną .osobę.

_Lwów, dnia 1, Maja 1874.
przem.

1- Akeye n  sztukę.
Sar. Ludw. po 800 zł. m. b. 
-'Ozarn.-jas. po P- gal. po 200 zł.

ôlei f-a I  ,uu„.
??**”Cz©rn.-jas. po 200 zł.

Z po 200
- Ia8t* Ea 100 *lmt ki-nS* 5-prcnt. w . a.......................

nPfcut. Ral- 4~prc. w. a. .y zastawne nowe okresowe.
“ • «»k!SX"i(?n- .........................adu kred. włościańskiego 

Stoni*’ «bllKł rtL i « »  zł.
(*K»klbS,”8 «r!- •“ rajonej z r. 1873 po 6 pr. wa. 
4st& 4‘ L o 8 y-
» Sł 0Wa . . . .8t&nisławowa . . • .

bel ron‘?“’-! r=»Wski .„ 5?iski srebrny . . . .
Prosb’! PąP'srowy

f e S S ł i a s .  : :  . :

\9
/•?

pfaeij. | żądają
zł. Cl. zł. Ct.
245 — "247 —
150 — 152 —
214 — 216 —

82 80 83 50
73 40 74 10
82 90 83 60
86 90 87 70
93 50 95 —

77 75 78 60
86 25 87 25

20 _ 22 _
16 — 18 —

5 17 5 25
5 20 5 28
8 93 9 8
9 — 9 18
1 64 1 70
1 55 1 56—— — —
1 66 1 67

105 75 107 —

“ ■Ara g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 29. Kwietnia 1871. (Z& J0Q , ,  ,

yolitv P a ń ® ! - w  es, piaoą ŻSidąjł
państwa w banku. . , , . . 69.—  69.15

srebrze 73.60 73.70

Losy z r. 1839 całe
„ „ 1839 piąta część .
* r, 1351 po 2b0 zł. 1-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC. .
„ „ 1860 po 100 zł. S-pre. . . .

Pożyczka z  r. 186« (z premią) po 100 zł. . 
Renty Como po 13 lir. austr.

8 .  O b S łg a c y e  Indiscun, 5^|t,

Czech . . . .  .
Bukowiny . . .  . . .
Gałicyi
Niższej Austryi . . . . .  
Siedmiogrodu . «
Węsrie-- - •

3 .  A k c y e .

Bank anglo-austr. po 900 zł. wpłata 50 pro.
Insi. kred. dla handlu po 160 zł.
Niźazo-austr. to w. eskompt. po 500 zł.
G al. banku kraj. k 200 z i. wpłata «G prc. . — .—  —
G al. banku hip. po 200 zł. r^płata 50 pr--, . — .—  — .—
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc. —.—  — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 ał, . . . — .—  — .—
Banku narodowego . . . . .  968.—  970.—
K o i. naddniest. k. 200 zł. w  srebr. . . — .—  —
Austr. tow. żeglugi par. po £00 zł. mu k. . 513.— 514.—
Kol., Ces. Elżbiety po 200 z ł. m* fc. . . . 205.— 205.50
Kol- Freszów-Tarn. (wgg, część) k  200 zł.w  sreb. — — .—  
F ół. kolej po 1000 zł. w . a. “. . . .  2050.—  2053.—
K oL K ar. Ludw. po 200 sŁ  m . k . . . 244.— 245.—
Ltwcw.-czem. koi. po 200 zł. w . a. w srebr. . 149.—  150.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 z ł. m. k . . 318.—  S1S.50
Połud. kol. państw, po 200 r.h  w. a. . 142.— 142.50
K ol. w ęg. gal. I. k  200 zł. w srebr. . . . 103.—  104.—

płacą źądajfc-

303.— 312.—
253.— 254.—
97.— 97.50

. 102.75 103.—

. 108.— 10S.50
0 131.75 132.25
. 21.— 22.—

I O O  x t .

95.— 96.—
. 77.— 77.50
. 77.75 78.—
. 96.50 97.50
, 71.— 71.75
. 74.25 74.75

128.25 123.75
. 212.50 213.—

855,-r- 865.—

4 .  L is ty  c a s t .  lo s w w « n e .  (za 100 zł.)

Poważ, austr. zak ł. kred. ziem. E-prc. w srb r .. 94.75 95.25
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w S8 lat. 6-prc. 91.—  91.50

» » „ » n « 36 „ 6-prc. 8 8 . -  88.50
« « „ ,  * » 38 „ Bipcł  95.50 9 6 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po § pre. . 73.— 74.—
n n V po 5 pre. . • 83.— 83.25

Gal. banku hipot. po 6 prc. * 86.— 86.50
Gal. zakł. kred. włość, po S prc. * — •— 94.50
Bank. naród, po 5 prc. . . .  • 90.15 90.30
W ęg. tow. ziem, po 5 i pćł prc. . • 86.50 87.—

« « „ (rente) po Ś pro « . —

5. ©bllg. '& pSepwssgesistwa. 100 zł.1*.
K ol. Albrechta k  300 zł. B-pre. w . a. ♦ . * — •— 76.5o
Ko.l. nadnioatczańska k  300 z ł. 5-pre. w, a. . — •—  36.—
Tow . kol. żel. Pressów-T&rnów^wgg. azęśó)

k  300 z ł. £-pre. w  arfcr...................................
K ol. póła. po 100 al. ik. Ii. .

„  „ „ 100 zł. W. a. ,
K ol. gai. K ar. Lud w. pc 300 zł. t  pro.» K B H. emisyi .

t< n » « ffl* » . . .
K o !, twow. -  ozora. j&s. IV - emtfiyi i  S4h) ał.

5-prc. w srbr........................................................ —
*Vęg. gal. koi. k  2&> a&. B-pre. w srbr. . 75.75 76.—

15. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. » 156.— 157.—
Glarego po 40 zł. m. k . . , • ■ — 27. 50
Tow. źagł. par. na Dunaju po 100 s ł. m . k . . 90.—. 92.—
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . . .  14.— 14.50
Pożyczka miasta Budy pc 40 zł. w, a. . — 24. —
Palfiego po 40 zL m. k. ....................................... — 23; 50
Eundacya szpit. Arcyksięcia Rudolf" • . — 13. —
3alm a po 40 zł. m . k .............................................  31.75 32.25
St. G©noi3 po 40 zł. m . k . . . — 24. —

92.50
88 .—

106.50
103.25
102 . —

88.50

Foź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k. .„ „ „ £0 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa ,

W e k s l e ,  (Nr. I* rx;K©i-ią<ja.) 
Amsterdam za 100 zł. hol, , ,
Augsburg za 100 z ł. w p. a .
Berlin za 100' tal.
Frankfurt 100 z ł. w . p. q.
Hamburg za 100 M. B . .
Londyn za 20 ft, |zt. ,
Paryż za 100

— 15. 5 0 

53.50 —  .—

— 20. 50 '

93.9094.—
94.15 
55.05

111.75
44.15

Dukat ces. men.
„ pał. wagi 

Korona 
sofrankówka 
Kośyjsld imperyał 
Talar związaowy  
Srebro . .

94 —  
94.20

94.30 
55.15 

111.85 
■ 44.20

5.32
8.99

106.— 106.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 1. Maja

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  orobrza • .

Losy z 1860 roku • • . . .
Akeye banku wiedeńskiego .

„  „ kredytowego .
Londyn 10 funtów szterliagów . . . .  
Srebro . . ■ *
Napoleond’ or . . . . . . . .
Dukat . ..............................................................................

69 
73

103 
972 
217
111 j 70

ct.
15
80
59

50

106
8.-

m  W  33B3 M  IM msL w  w  m. Mt a ®  o  n r .
O b w ie s * c * e n ie .

*'*• f  Odnośnie do obwieszczenia c. k. 
>’ u obw
ot^n^8, *^74 do 1. 43911, mocą którego

■ °d°weg0 w Przemyślu z dnia !go

Be,°rZetl'e konkursu na majątek Dawida 
Pretrema ° 8'ioszono i termin do zgłoszenia 
'1'w ,115’̂  do 1. Czerwca 1874 oznaczono,

. Za S1§ do likwidacji zgłoszonych pre- 
riJiiu na dzień 24. Czerwca 1874 o 

pisUû le 9- przed południem w biórze "pod- 
°hiis5,0. °'i s§dziego powiatowego jako

1Sarza konkursowego.
°̂hk ^ Czeiu s'§ êż 4 wszystkich do massy 

hiaj,,Urt0Wej Dawida Bernsteina pretensye 
‘lcych zawiadamia.

,  Z e. k. Sądu powiatowego.
(142] T 0sław dnia 15. Kwietnia 1874.

v. 3) $ > b w śe s* ł* * e n ie .
®ko  ̂ ,r' 1-122. C. k Sąd powiatowy miej- 
biC2 e .eg°wany w Przemyślu podaje do pu- 

W a,domości, iż uchwałą c. k. Sądu 
hda j^vy-‘80 w Przemyślu z dnia 19. Listo- 
X i  ^ 1*1157 na zaspokojenie wywal-
ilicl J, hależytości Spriuze Zeichner przeciw 
a. Majchrowiczowi w kwmcie 44 zł.

przymusowa licytacyjna sprze­
da wi3, ®ci dłużnika Michała Majchrowi- 
j)ck\vaiaSriei ’ P°d -^r- 27. w Śliwnicy, według 
0u( 4 1 p- k. Sądu pbwodowego w Przemy 

25- Czerwca 1873, i. 6164, pra- 
z°stał1110 zaj§ teJ 1 oszacowanej, doz; oloną
S ą d - 1 Ż ' 
daty
deW w c - k. Sądzie powiatowym miejsko 
haęjj ^ h ym  w Przemyślu w trzech termi- 
Gzer’ J- dnia 5. Czerwca 1S74, dnia fgo  

0 Cf  1874, dnia 9 Czerwca 1874, zaw- 
^ ' 8°dzinie przed południem przed 

Idą będzie, a to pod warunkami:
• Za

ądn V1 że takowa w skutek odezwy c. k. 
aty W°dowego w Przemyślu z powyższej 
eh,. ^ c. k. Sadzie nowiatowvm mieisko-

240°^  szacunkowa tej realności
cenę wywołania ustanawia się 

ości w kwocie
Wyprowadzoną, 

stan; ' ”  pierwszych dwóch terminach zo-
sZaCll J ealność ta tylko za lub wyżej ceny 
W e j ° wpj' trzecim zaś uawet niżej ta 

’3 ZaJ ak ą  bądź cenę sprzedaną.
Pfżed ’ aż(ly chęć kupienia mający ma 
%  ^.W ystąpieniem  do licytacyi 10 nn ce- 
k ła j-^ n k ow ej, t j. 24 zł. w a. jako za- 
zbżyć °  r?Łk komissyi licytacyjnej w gotówce

 ̂ 9  l ej licytacyi uwiadamiają się stro
lnyślu°rUjąGe’ c ‘ k- Urząd podatkowy w Prze 

możliwi wierzycieli, którzyby n£
5 prawo zastawu uzyskali, a z irnie-

/ lazwiska wiadomi nie są, przez kura- 
llf'tai,„_°Sok'e p. adwokata Dr. Illasiewicza

J ^ e g o .  
cQw. dalsze

A'ania warunki licytacyjne i akt osza-
Pf/.ejr?au *v  ̂ tutejszo-sądowej registraturze

i'c mog
"  22. Marca 1874

L « VA E  y  k  **
?akła(],' i “ , ' lh'ośbie Dyrekcyi c. k uprz.

(1422 dnia" 2 i
3)

^ d u t  i jjyreKcyi c. k uprz.
^ai ^^°Weg° włościańskiego de praes. 

•' nr- --537 zadosyć czyniąc, 
SUttlie Wlu zasP°kul euia kapitału w

-  'w zł. w. a. z odsetkami po 12° ,,

od 2. Października 1870 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 30q od­
setkami od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczouej, nakoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 5 zł. 52 ct. a w. już poprzednio 
przysądzonych i dalszych kosztów w niniej- 
szem podaniu likwidowanych, publiczną egze­
kucyjną sprzedaż realności podN C. 50 135
Łuezki Prychody własnej w Kurowicach po­
łożon ej, ze wszystkiemi do tej realności 
należącemi w protokole zastawnego opisu, 
z dnia 5. Marca 1870 opisanemi gruntami 
i innemi przynaleźnościami z następującemu 
warunkami: -

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
400 zł. a. w. jako wartość szacunkowa 
tej realności px-zy udzieleniu kredytu 
wy do oy ta.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licy­
tacyjnej jako zakład 10°/o sumy wywo­
łania t. j. kwotę 40 zł. a. w. w go 
tówce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego 
włościańskiego, wraz z kuponami nie- 
zapadłemi, a to według kursu w ostat­
niej Gazecie Lwowskiej ogłoszonego.

3. Do tej licytacyi rozpisują się trzy ter- 
mina, a t o :

ua dzień 19. Czerwca 1874, 
na dzień 2 Lipca 1874 i 
na dzień 14 Sierpnia 1874 

o godzinie 10 rano w tutejszym Sądzie 
odbyć sią mające, z tym dodatkiem, 
że jeżeli ta realność na pierwszych 
dwóch terminach, tylko za cenę wywo­
łania, lub wyżej niej, zaś na trzecim 
terminie, także i niżej ceny wywołania, 
jednakże nie niżej, jak za 300 zł. w. a. 
sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyi wolno jest 

przed lub ua powyższych terminach tu w 
Sądzie przejrzeć.

Chęć kupienia m ający, wzywają się 
więc, aby zaopatrzeni w pieniądze, do tej 
licytacyi się zgłosili.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15. Lutego 1874.

(1423 1— 3) ® b i !  t
3 . 6713 23om f. f. 93esirfsgerid;te ju 

Gliniany rairb fjiemit befemnt gemadjt, baj) 
Markus Griinbaum gegen bie bem 9tamen, 
Sehen unb SBoljnorte nac§ unbelannten ©rben 
bes Gervasius Strzelecki unb ber Marianna 
Grudecka sub praes. 29. Secember 1873, 91r. 
6 7 1S eine 9?ec^tśflage roegett Sijf^ung ber ©um= 
me non 300 ®uf bott- bem Saftenftanbe 
ber 9iea(itat CNr. 91/13 3/4 \n Gliniany, |. g. 
eingereiębt babe, unb bab Rtr 33erbanblung bte= 
riiber bie Stagfa^rt auf bett 11. Sluguft 1874, 
9 libr grilb artgeerbnet fei.

pieron werben bie unbelannten ©rben 
bes Gervasius Strzelecki unb ber Marianna
Grudecka mit bem SSeifafee cerftanbiget, bab 
jur 3Batjrung 3 brer 5ie<bte, etn Surator in ber 

, . , iperfon be§ !qx. Paul Solecki au§ Gliniany
S19 w celu zaspokojenia kapitału w | befteRt, unb bab bie erwafinte Rlage bentfelbeit

’  (u  jugeftettt wurbe.

©en iSelangten fteEjt e§ ba^er frei, wegen 
3 brer SBertljeibigung fieb mit bem obermabnten 
kurator in8 ©inrernebmen gu jeb en, ober fidj 
einen anberen iSertretter juwablen, unb folć^en 
bem ©eridite nabmbaft ju mai^en

Gliniany, ben 13. -Dtarj 1874.
(1455 t— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 65421. W  celu zabezpieczenia bu­
dowli konserwacyjnych w latach 1874, 1875 
i 1876 ua gościńcach rządowych w Nadwór- 
niańskim okręgu budowniczym wykonać się 
mających, odbędzie się w d. 20. Maja 1874 
o godzinie 12. w południe w c. k. Staro­
stwie w Nadwornie licytacja przez składanie 
ofert. Suma fiskalna robót w roku 1874 wy­
konać się mających w Sekcyach drogowych 
Nadworna , Dora , Mikuliczyn i Jablomca, 
wynosi kwotę 7634 zł. 1 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie­
nionym c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
stemplem na 50 ct. i w wadyurn 5 %  gu­
my fiskalnej wynoszącem zaopatrzone, z wy­
rażeniem ceny nietylko cyframi, ale i lite­
rami przed oznaczonym terminem wniesione 
być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie poddane w|terminie, nie będą. uwzglę­
dnione. Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874.
(1462 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 134. C. k. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomości, że na proźbę 
Leiby Siegla celem zaspokojenia sumy 387 zł. 
a. w. wraz z odsetkami i kosztami, rozpisu­
je się niniejszem przymusową publiczna sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego w Rzeczycy 
pod Nr. kons. 35. subrep. 66 położonego, 
do dłużnika Lacka Pirożka należącego.

Do przedsięwzięcia powyższej sprzedaży 
wyznacza się trzy termina: na dzień 11. Ma­
ja, 11. Czerwca i 13. Listopada 1874, każ­
dym razem o godzinie 10. przed południem 
z tern, że realuość ta przy pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
przy trzecim zaś terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Za ceuę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1350 zł. w. a. Każdy chęć ku­
pna mający winien 10 0 0 ceny szacunkowej 
jako wadyurn do rąk komissyi licytacyjnej 
złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tego gospodar­
stwa włościańskiego można w tut. sąd. regi­
straturze przejrzeć, zaś wykaz jakowych za­
ległych podatków i innych ciężarów w urzę 
dzie podatkowym w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy
Uhnów dnia 21. Marca 1874.

(1474 1— 3) 1  o  n  k  u  r  s.
Nr. 744/pr. Przy c. k. głównej kasie 

we Lwowie jest opróżnioną posada końtro- 
lora w VII klasie rangi z ustalonemi pobo­
rami i z obowiązkiem do złożenia kaueyi 
w kwocie 3000 zł. w. a,

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania w prze iągu trzech tygodni do

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbo­
wej we Lwowie i donieść legalne dowody, 
iż zdali egzamin z umiejętności rachunko­
wej i z przepisów kasowych tudzież że wła­
dają dckladuie językami krajowemi.

Lwów dnia 28. kwietnia 1874.
(1481 1— 3) E  d  y  b  t .

Nr. 27583. C. k. Sąd krajowy zawia­
damia wszystkich wierzycieli ze swojemi 
pretensjami na jurydyce Kalicza góra wedle 
ks hyp. 83 str. 225 n 10 ext na imie F i ­
lipiny Rzepińskiej i Anieli Biernackiej inta­
bulowanej, a właściwie na prawie własności 
zwierzchniczej pobierania należytości emfi- 
teutycznych z realności a raczej z gruntu 
pod Nr. 2523/4 niegdyś do jmydyki Kalicza 
góra należącego, teraz zaś wedle ksiąg hyp. 
83 st. 225 u 11. ext. własność Adama ja ­
błońskiego stanowiącego zabezpieczonych, że 
komisya powiatowa do uwolnienia gruntów 
od należytości emtiteutycznych we Lwowie 
wyznaczona, wyrokiem z d. 6 Września 1856 
1. 176. kapitał indemuizacyjny za powinno­
ści emfiteutyczne z gruntu pod Nr. 2521/4 
w kwocie 44 złr. 50 kr. m. k. czyli 47 złr. 
71/2 ct. w a. przyznała.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli na prawie zwierzchniczej własności do 
tego gruntu zabezpieczonych, aby takowe 
albo ustnie przed komissyą przez ten c. k. 
Sąd krajowy do tego wyznaczoną lub też 
pisemnie przez protokół podawczy tego Są­
du krajowego do 30. Lipca 1874 włącznie 
zameldowali z dokładnęm podaniem imienia 
i nazwiska tudzież miejsca pobytu (numer 
domu; zgłaszającego się lub też jego pełno­
mocnika, kióry plenipotencyą według prze­
pisów wystawioną i legalizowaną wykazać 
się m a; z wyrażeniem kwoty żądanej nale­
żytości hypotekowanej tak co do kapitału 
jako też i co do procentów, o ile takowym 
równe prawo zastawu z samym kapitałem 
przysłużą, tudzież z powołaniem księgi hi­
potecznej zgłoszonej pozycyi, w razie zaś je ­
żeli zgłaszający nie mieszka w okręgu tego 
c. k. Sądu krajowego, ma wymienić pełno­
mocnika tu mieszkającego do odbierania re­
zolucji, w przeciwnym bowiem lazie zostaną 
takowe zgłaszającemu się przez pocztę z tym 
samym skutkiem prawnym przesłane, jak- gdy­
by do własnych rąk doręczone były, a to . 
tem pew niej, gdyż niezgłaszający ,się na 
terminie do wyrozumienia stron interesowa­
nych wyznaczyć się mającym, więcej słucha­
nym nie będzie, tylko zostanie przy przeka-. 
zauiu jego pretensyi -na kapitał indemniza- 
oyjny za zezwalającego według porządku na 
niego przypadającego poczytanym i traci 
prawo robienia, jakiegobądz zarzutu lub też 
powołania się od ugody między stronami 
stawaj ące in i zawartej w tym wypadku; je ­
żeli pretensye jego według porządku w księ­
gach publicznych uzyskanego na kapitał in- 
demnizacyjny przekazaną lub też na gruncie 
zabezpieczonym zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów dnia 18. Kwietnia 1874.
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( 1453) @ifentitm§c.

©aź f. f. J?rei§=' ais iprefśgeridjt iit 
©orj, f)at auf 2lntrag ber f. f. ©taatsanmalL 
fc^aft in gotge be§ 23efd)luf3e§ uortt ‘2 !. Stpril 
1874, 3- 230 D., ju 3łecl)t erfannt:

©er ^nfjalt be§ £eitartifet§ mit ber 2luf= 
fdjrift „Le leggi confessianali aha Camera 
dei Signori* in ber 3 e t̂fcljrift L’Eco del Li-' 
torale" nom 19. Ulpril 1874, 9łr. 32, begriinbet 
ben ©fjatbeftanb be§ IBerbrec^enS nad) §. 64 
uttb ben ©jjatbeftanb bes IBergefienS nad) §. 300 
©t. © ., unb ebenfo begriinbet ben ©fjatbeftanb 
be§ 23ergef)en§ nad) §. 300 ©t. © ber in ber= 
felben geitdjrift mtl ber Stuffc^rift „Cronaca 
politica“ erfc^ienene Stnifel non ben SBorten 
„II giorno 13 Aprile11 bis ju ben SBorten 
„Sessautauove membn erano assenti", unb 
toirb bafjer auf ©runb bes §. 493 ©t. ip. D. 
unb §. 36 bes ipre§gefe|es bie SBeiteroerbrei= 
tung biefer ©rucffdjrift nerboten

(1473)
©as f, f. £anbe§= ais ^refjgeridty in 

39tunn, ljat auf Stntrag ber f. f. ©taatSamoalL 
fc^aft in golge be§ S3efc Îufee§ nom 24. Slpril 
1874 3- 3217 ©tf., p  Słecfjt erfannt:

©er S>nf)alt bes Seitartifels „Nova ka- 
pitola y starych sekaturach" in ber /jeitfdjnft 
„Moravska Orlice* nom 22. SIprit 1874, be= 
grimbet ben ©Ijatbeftanb bes Rlerge^enS ber. 
©torung ber offentlidjen Jłalje unb Drbnung 
m3) §. 300 ©t ©. unb inirb baljer unter 
gleidjjeitiger Seftatigung ber nerfugteu iBefd)lag= 
naljme auf ©runb ber §. 493 © t  ip. D. bie 
SBeiternerbreitung biefer ©rudfdjrift nerboten.

©as f. f. £anbe§= ais ifkefjgeridjt in 
©riefi fjat auf 2tntrag ber f. f. ©taats= 
anroattfdjaft in golge bes SefdjlufjeS nom 25. 
Styrii 1874, 3<d)l 474/3380, p  9łed)t erfannt:

© e r  ^nlialt bes Slrtifels mit ber 2luf= 
fdjyift „La Religione di D io “ unb ben 2In= 
fangSroorten Giuseppe Garibaldi .. entyab 
ten in  ber 3ettfd)tift "La Faccie toste" 9łr. 4 
nom 11. Styrii 1874, gebrucft in ©rieft bei 
SJlorterra & G o . , begriinbet ben ©Ijatbeftanb 
bes 33ergel)enS gegen bie óffentUdje Stitye unb 
D rbnung nacf) §. 303’ © t. ©. unb inirb 
bafjer unter gleic^eitiger Slefiatigung ber ner= 
fiigten S3efd)lagnal)TnG auf © runb beS j§. 493 
©t. ip. D . unb §. 36 bes ip. ©. bie 2Seiter= 
nerbreitung biefer ©rucffdjrift nerboten.
(J315 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .

Nr. 130S. Z c. k. Sądu pow. w Czort- 
kowie, w skutek zezwalającej uchwały c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 2. 
Marca 1874 1. 2229, uznaje się Dominika 
Olszewskiego z Nagorzanki jako marnotraw­
cę i ustanawia się dla niego kuratora w oso­
bie Pawła Turskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
C zortków  dnia 20. Marca 1874.

(1248 2— 3) O b w iesz c z e n ie .
L. 23034. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż zbiorowa kasa sierocińska Tarnowskiego 
c. k. Sądu obwodowego przeciw p. Emanu­
elowi Mandelbauma o wydanie nakazu za­
płaty pożyczkowego kapitału 560 zł. w. a. 
z pn. w 30 dniach pod rygorem egzekucyi 
i wezwanie urzędu tabuli miejskiej zanoto­
wanie tego pozwu w stanie biernym realno­
ści pod 1 57 i 165 w Tarnowie na Zawału 
położonych pod dniem 17. Września 1873 
do 1. 19330 skargę wniosła i o pomoc są 
dową prosiła, w skutek czego, zgodnie z żą­
daniem tejże okazyi uchwałę z dnia 2. Paź­
dziernika 1873 do 1. 19330 wydano.

Ponieważ pobyt zapozwanego jest nie 
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego ad w. dr. Brauna 
z substytueyą t. adw. dr. Reinera na kura­
tora, z którym wniesiony spór według ustawy 
cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi 
saćby musiał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 20. Listopada 1873. 

(1249 2 3) O b w ie sz c z e n ia .
L. 5, C. k. Sąd krajowy w Krakowie 

uznał uchwałą z dnia 20. Grudnia 1873 1. 
30991 Joannę Procnerową z Lipnika za 
nieudolną na umyśle i bezwłasnowolną w 
skutek czego ustanowiono dla niej kuratora 
w osobie Andrzeja Schuberta; co się do pu­
blicznej wiadomości podaje.

C. k. Sąd powiatowy.
W Białej, 17. Stycznia 1874.

(1254 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 501. G. k Sąd powiatowy Kize- 

szowicki podaje do publicznej wiadomości 
iż na zaspokojenie pretensji Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie, a mianowicie raty z dnia I. Sierpnia 
1873 w kwocie 9 złr. 75 ct. 9 °/ 0 zw łoki; 
od 1. do 31. Sierpnia 1873 w kwocie 7 ct. 
W .  a .  12 O /g zwłoki ;  od 1. Września 1873

i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie 
125 złr. 92 ct. w. a. z 12 %  odsetkami cd 
26. Stycznia 1874 i kosztów niniejszego ;o- 
dania w kwocie 14 złr 21 ct. a. w. w myśl 
§. 3. Ust. not. i rozporządzenia ministerjal- 
nego z dnia 28. Października 1865 Nr 110 
D. p . p. § 90 lit b i statutów na podsta­
wie aktu notaryalnego z dnia 21 Kwietnia 
1873 , dozwala się na egzekucyjną sprzedaż 
realności pod Nr. 42/133 w Brodłach poło­
żonej a Baltazara Kubarskiego własnej na 
dniu 21. Kwietnia 1873 zastawniczo opisa­
nej, w trzech terminach, t. j  dnia 21. Ma­
ja 1874, 22. Czerwca 1874 i 20 Lipca 1874 
każdym razem o 10. godzinie rano w c. k. 
Sądzie powiatowym w Krzeszowicach usku­
tecznioną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
ków , w kwocie 270 złr. a. w.

Chęć kupna mający złoży wadyum 
w kwocie 37 złr. a. w.

Warunki licytacyjne i protokoły egze 
kucyjne można przejrzeć w Sądzie, wykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatkowym 
w Chrzanowie.

O czem uwiadamia się nieznanych wie­
rzycieli i tych którymby rezolucya licyta­
cyjna wcześnie wręczoną być nie m ogła, do 
rąk kuratora p. notaryusza Rudolphiego i 
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 26. Marca 1874.

(1329 1— 3) E d y k t .
L. 815. Na mocy uchwały c. k. Sądu 

obwodowego w Stanisławowie z 31. Stycznia 
1874 1. 1028 Ha wrył o Semotiuk z Baliniec 
za marnotrawcę się uznaje i temuż kurato­
rem Laurenty Grabowi ecki się ustanawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, 8. Kwietnia 1874.

(1214 2— 3) E d y k t .
L. 2133. C. k. Sąd powiatowy delego 

wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia­
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego, w celu zaspo­
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
56 ct. w. a. z większej 200 zł. w. a. pocho 
dzącej z odsetkami po 120/0 od 15. Listopada 
1871 aż do dnia- rzeczywistej zapłaty, tu­
dzież dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty w 
należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 2 zł. 91 ct. w. a. przymu­
sowa sprzedąż realności, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Jakóba, Ostrow­
skiego w łasnej, w Kościejowie pod nr. 44 
położonej, ze wszystkiemi d o ' tejże realności 
należącemi w protokole zastawniczego op i­
sania z dnia 7. Stycznia 1869 wymienionemi 
gruntami i przynależytościami w drodze pu­
blicznej licytacyi na dniu 16. Maja 1874, 
na dniu 20. Czerwca 1874 i na dniu 20. 
Lipca 1874, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania stanowi 400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 zł. 
w. a. jako wadyum, w gotów ce, w obliga- 
cyach państwa, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie, wraz z kuponami niezapadłemi, według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej“ 
uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów, dnia 24. Marca 1874.
(1299 2— 3) E  d  y  Ił t .

Nr. 72424. C. k. Sąd krajowy lwowski 
jako iustaneya spadek po śp. Anastazyi Je- 
rie w dniu 16. Stycznia 1831 we Lwowie 
zmarłej, pertraktująca, wzywa niniejszym 
edyktem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Schmidta, współspadkobiercę 
ś. p. Anastazyi Jerie przez głowę zmarłej 
jego matki Serafiny z Jeriów Schmidtowej, 
ażeby w przeciągu jednego roku, od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, do c. k. 
Sądu krajowego się zgłosił i swe oświadcze­
nie do spadku wniósł, ile że w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe po Anastazyi 
Jerie z oświadczonymi spadkobiercami i 
ustanowionym dla niego kuratorem adwoka­
tem Dr. Janowiczem przeprowadzonem zo­
stanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. Grudnia 1873.

(1381 3 - 3 )  @  & i  f  t .
5], )  284. SSom Borszczower f. f. S3egirfs= 

gericljte tmrb itber Infudjen beS Aron Ber 
Meschieres au§ Łanowice Der (jtiljaber ber 
bemfelben angeblid) in iBerluft geratyenen Ur= 
funben, ate a) ber Uiberleben§=©enoBenf<^aft§= 
poliże ber aSerficIjerungs=©efeRfc^aft „Azienda 
in Triest- auśgeftellt burd) beren IReprafentanj 
in Lemberg im $ćinner 1872 91r. 17378
miftelft roeldjer Aron Ber Meschures iiber bie 
geleiftete 3 a^ un9 ^er. lte«  3̂ ate pr 6 fl 25 
fr. abquittirt roorben fammt 7 Stud Duittum 
gen ate: 9ir. 10249 pro Jiate im2lpril 1872, 
9lr. 11221 pro Jiate im 3u lil87 2 , 9ir. 12309 
pro Jiate im Dftober 1872, 9ir. 13393 pro 
9late im Skuter 1873, Dir. 14478 pro Dłate 
im 3fpril 1873, Der. 15522 pro Diate im 3uli 
1873 unb 9ir. 16552 pro Jiate im Dftober

1873 je iiber ben 93etrag pr 6 fi. 25 fr. 5. 
SB. unb ferner b) eine Jiudoerfidjerunggpolisje 
auSgeftellte burd) biefelbe dhprdientan^ in Lem 
berg im jjćinner 1872 9ir. 36784 mittelftmeh 
d)er Słiitfieller itber bie geleiftete .gdjhmg ber 
lten State pr. 1 ft. 38 fr. abquitttrt roorbett 
fammt 7 ©titef Duittungen afó 9tr. 16657 pro
State im Slpril 1872, 9tr. 17337 pro 9tate im
$uli 1872, 3tr. 18334, pro im Dftober 1872, 
3łr. 19210 pro Jtate im Sanner 1873, 9tr. 
20124 pro State im Slpril 1873, 9łr. 20921 
pro State im ^uli 1873 unb 9tr. 21796 pro 
9łate im Dftober 1873, je iiber ben S3etrag pr
1 fl. 38 fr. b. SB. aufgeforbert ben Slefife ber=
felben biefem ©eridjte binnen Iya£>re§frifi attjm 
^eigen toibrigenź bie ermdljnten Urfnnben fur 
3tuH unb uidjtig erftart merben nmrben.

Słom f f. S3e5irf§gertd)te.
Borszczów, ben 19. SDtćtrg 1874.

(1386 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 2564. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucjTjnej c. k. uprz Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Lipie Gabel pto 100 zł. z pn. rozpisaną zo­
staje przymusowa relicytacya gospodarstwa 
włościańskiego pod L. 111. w Monasterzu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, w jednym terminie dnia 20. Sierpnia
1874 o godzinie 10. przed południem w tu­
tejszym Sądzie odbyć się mająca, pod wa­
runkami w obwieszczeniu z dnia 18. Paź­
dziernika 1871 1. 4627 Nr. 253, 255, 256 
Gazety Lwowskiej ogloszonemi, z tern dal- 
szem postanowieniem, że na tym terminie 
powyższe gospodarstwo na koszt i niebez­
pieczeństwo Chaskla Tentelbaum warunki 
licytacyj niedotrzymująeego za jakąkolwiek 
cenę sprzedanem zostanie.

Sieniawa dnia 10. Kwietnia 1874.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta " 
sumie 1400 zł. w. a. W pierwszj1111

(1394 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1366. C. k. Sąd powiatowy w Ska­

winie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Micha­
łowi Kurkowi o zapłacenie 200 zł. względnie 
163 zł. 14 ct. w. a/ z pn odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod Nr. 36 w Woli Ra­
dziszowskiej położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach dnia 18. 
Czerwca, 9. Lipca i 6. Sierpnia 1874 o go­
dzinie 9. rano z tern nadmienieniem, że to 
gospodarstwo na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedane zostanie. 
Cena wywołania będzie kwota 600 zł. Wa­
dyum wynosi 10%  sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna, wliczając w nią wadyum 
natychmiast po ukończonej licytacyjnej, dru­
gą zaś połowę po prawomocności aktu licy­
tacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina dnia 18. Kwietnia 1874.

(1390 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 10584. C. k. Sąd krajowy zawia­

damia p. M. Munchenberga z Kónigshiitte 
w Prusiech, że przeciw niemu Os. M. Fraen- 
kel wniósł pozew o zapłacenie kwoty 150 ta­
larów prus. w skutek którego wyznaczono 
do rozprawy audyencyę sądową na dzień 20. 
Maja 1874, o godzinie 11. rano. Gdy p. M. 
Miinchenberg za granicą państwa austryac- 
kiego mieszka, przeto w celu strzeżenia je ­
go praw na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kuratorem adwokata I)r. Wilkosza z zastęp 
stwem p. adw. Dr. Starzewskiego ustano­
wiono , z którym spór wytoczony według 
ustawy w postępowaniu sądowem przepro­
wadzonym będzie. Poleca się zatem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla Niego zastępcy udzielił 
lub innego obrońcę ustanowił; o tem c. k. 
Sądowi krajowemu doniósł, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Kraków 17. Kwietnia 1874.
(1426 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 1970. C. k. Sąd powiatowy deleg. 
miejski dla spraw cywilnych w Krakowie, 
zawiadamia, iż na zaspokojenie raty pierw­
szego Sierpnia 1873 płatnej w kwocie 42 
zł. z procentem 9 %  od dnia I. do ostat­
niego Sierpnia w kwocie 32 kr. zaś od dnia 
1. Września 1873, aż do dnia zapłaty z pro 
centem 120/0, reszty kapitału pożyczkowego 
w kwocie 689 zł. l kr. z procentem 12%  
od dnia 24. Stycznia 1874, galicyjskiemu 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu się na­
leżących, tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 9 zł. 11 kr., odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 19 w Górce narodowej położonej, 
Jana M adowskiego własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem z dnia 1. Kwie­
tnia 1873 zastawniczo opisanej w trzech 
terminach, a mianowicie na dniu 28. Maja, 
18. Czerwca i 16. Lipca 1874, każdą razą 
o godz. 10 z rana w Sądzie tutejszym pod 
następującemi warunkami:

drugim terminie realność ta tylko 
c uę wywołania, lub powyżei 
zaś na trzecim terminie także poB^J 
ceny wywołania,, jednakże nie niżej, F  
za 770 zł. sprzedaną zostanie.

2. Realność f.a sprzedaną będzie ryczałtu*'15 
bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy przystępujący do licytacyi U 
nien przed rozpoczęciem tejże złoty 
jako zadatek (wadyum) na zabezp?* 
ozenie ś isł go wypełnienia wszystką 
warunków licytacyi, dziesiątą 
ceny wywołania, mianowicie ok iw 1* 
kwotę 150 zł. w. a., bądź w gotó"'fi 
lub w papieraih wartościowych. 
Bliższe warunki można w tutejszosł

dowej registraturze przejrzeć.
Kraków, dnia 2. Kwietnia 1874. 

(1432 3— 3) E d y k t .
Nr. 2423. C. k. Sąd powiatowy w 

tach podaje do publicznej wiadomości,  ̂
celem zaspokojenia należytości 78 zł. 35 
w. a. Tomaszowi Dybałowi od Antonie#5 
Zięby się należącej z pn. dozwoloną zostać 
publiczna egzekuc yjna licytacya do Antonie?0 
Zięby należącej połowy realności w Buloft1' 
cach pod 1. k, 132 położonej korpusu hip° 
teczuego nie stanowiącej, wedle protoko*!1 
z dnia 25. Lutego 1874 1. 1526 egzekutyl
nie oszacowanej i że iicytacya ta ouuV-  .

~ ’  ■ - -  ‘ Msię w c. k. Sądzie powiatowym w Kęta° 
w trzech terminach, a mianowicie w dal0 
18. Maja 1874, w dniu 1. Czerwca 18741 
w dniu 15. Czerwca 1874 każdą razą o i0' 
dżinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 781 liTT j  Wi.COU.AClJ O YY1. OUJLLlćli I V *

90 kr. w. a. Protokół zastawniczego opisa”1* 
i egzekucyjnego oszacowania, tudzież ł,a’ 
runki licytacyjne przejrzeć można w regis^T 
turze sądowej, a wykaz podatków w c. 
urzędzie podatkowym w Białej. Dla wierz?”
cieli i interesowanych, którzyby prawo
stawu, lub jakiekolwiek inne prawa 
sprzedać się mającej połowy realności D?' 
byli, ustanowionym został kuratorem p- yj' 
Marki w Kętach, o czem tychże wierzjty*.

interesowanych z imienia nazwiska i rnid1' 
:- JJ j ' edyk'sca pobytu niewiadomych niniejszym ec 

tem się zawiadamia.
Kęty, dnia 16. Kwietnia 1874.

(1246 3 - 3 )  E d y k t .
L. 3865. C. k. Sąd obwodowy w T31 

nopolu ogłasza niniejszem, że w celu zasp0' 
kojenia pretensyi wekslowej Mechla Grosste1/1 
w kwocie 112 zł. w. a. z pn. przedsięwzięć 
będzie w tym Sądzie przymusowa sprze^2 
połowy realności pod 1. 897 w Tarnop°v 
położonej, dłużnika Jana Pikuta wła90eJ’ 
a to w trzech terminach: dnia 28. Maja r‘ 
b , 18. Czerwca r. b. i 23 Lipca r. b- U” 
W pierwszych dwóch terminach będzie uS?” 
łowaną ta sprzedaż tylko wyżej, łub za c®11' 
szacunkową na 414 zł. 23 ct. ustało3®’ 
która oraz ustanowiona jest jako kwo"3--------------------------------- j D O l  J i t K U

wywołania, na trzecim zaś terminie usku
ntA O nV7Q^Q 7 n '^„1   — r. (\]X̂teczni się sprzedaż także niżej ceny sza® 

kowej.
Zakład wynosi 41 zł. 50 ct. w. a 
Bliższe warunki licytacyi i akt o®6' 

nienia można w registraturze Sądu tutejsze?°
przejrzeć

Tarnopol, 28. Marca 1874.
(1253 3— 3) Obwieszczenie.

Nr. 500. C. k. Sąd powiatowy 
szowicki podaje do publicznej wiadomości, /  
ua zaspokojenie pretensyi galicyjskiego %
kładu kredytowego ziemskiego w Krako 
a mianowicie raty z dnia 1. Sierpnia 1^.,
w kwocie 32 zł. ‘ 50 ct. a.~w.~"i)%" zwłol|l 
od 1. do 31. Sierpnia 1873 w kwocie 24 f '
a. w. i 12%  zwłoki od E Września ^  
i reszty kapitału pożyczkowego w kwOc! 
489 zł. 53 a. w. z 120/0 od 26. Stycz3’ 
1874 i kosztów niniejszego podania U  2 
76 ct. a. w. w myśl § 3 ust. not. irozp°r 
minist. z d. 28. Paźdz. 1865 nr. 110 W '.
§ 90 lit. b i statutów na podstawie ^  

1 - • - --i a®,notaryalnego z dnia 5. Czerwca 1873 , ■ 
zwala się egzekucyjną sprzedaż real3°st, 
pod nr. 38/89 w Brzezcu narodowem P , ,
żonej, a Wojciecha i Anny Rumianów *  g 
snej, na dniu 5. Czerwca 1873 zastaw33’^ 
opisanej, w trzech terminach, dnia 2 E I%L 
1874, 22. Czerwca 1874 i 20. Lipca 
każdym razem o 10 godz. rano, w c.k- 
dzie powiatowym w Krzeszowicach usk3 
czniona zostarie.

Cena wywołania stanowi cena szac1/3
kowa w kwocie 1200 zł. a. w. Chęć M 5 
mający złoży wadyum w kwocie 120 
w., warunki licytacyjne i protokoły egze, 
cyjne można przejrzeć w Sądzie; ^  V 
podatków zaś w urzędzie podatkowy13 
Krakowie. j.

O czem zawiadamia się niezna3) 1. 
wierzycieli i tych, którymby rezolucya 9 4 
tacyjna wcześnie wręczona być nie i30^^ 
do rąk kuratora p. notaryusza Rudolpf 
i przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy,
Krzeszowice, 26. Marca 1874,

W nowi 
"Oględni £ 
Publiczna 
skiego dl 
% ‘h poh 
H/ego w
Lipca i
z rana
n'euiem 
Lumink 
(bUe zc

zł. a.
^nia.

Iowę
uatycl
W i s
Prawo

tokół
UlOŻl

Ni
(1334 3 

L.
^any dl 
iomo, i: 
kredyto'* 
kojenia 
6̂ ct.  ̂

lżącej s 
tika 18 
Lidzież 
* należ 
Qa zasp 
ot. yr. 
egzekuc 

sprs 
stanowi 
suej, y 

wszj 
w proti 
17. Gri 
Przynal 
Ucyi n 
Czerwc 
każdą 
w tute

Ć
a chęć 
W a. ; 
cyaoh 
rzystw; 
lvuych 

Lw 
'sedłuf 
skiej i 
rzeć n

1
(1343

1
Sowie
opieka
z Rad
Wego
1. 62:
został:

(1348

’"óe i 
Stan ii 
29. S 
lorio '
Hierc
^ach
Dołh<

1 mie
Bonij 
adw, 
dr. D

kann 
u usi 
osobi 
zKłos 
stoso 
chan 
sobie

(135'

I- Sc
be?
ner
famt
Korc
gal.
187:
H et
&uti
ber
©er'
benf



7
rtość tejże 
rzyjęta * 
erwszj® 
a tylko z® 
'żei tejże; 
że poD^f 
i niżej, r  
e.
ryczałto"®

dacyi 
że z ło f  
zabezpjej

razystki®
;tą czgf 
! oknlo^ 
r  gotowe®
eh.
utejszos?

74.

vy W W 
aości, 1 
zł. 35 kr. 
Lntonki?0 
ą zostać 
IntonieS0 

Buloff1' 
su Łip0' 
irotokoW 
jzekuc/J
odb§<k’f 
7 Kętack 

w do"!
, 1874 1 
zą o g0'

781
opisaa’9
ież
registry 
w c. *■ 
wierzf

awo z®'
awa 40 
ości Da’

1 P' dliirzycj6 
jioiej' 

i edyk'

w Tal'
zasp0'

■osste^
ęwzig^
orzedf 
rnop°]l1 
płasneJ’ 
daj a r‘
. b. -r
:ie usi" 
:a ceM 
tal orfo

usku'
izac^11'

a
; OC°' 
jsSZeo°

Krze; 
ści, 1

1 ^  

24 ŚI #
\v0cj°
-cz»i® 
7 z*1 

ipor2'
m
aktl) 

3 d°;
.n°®cl 
poi0" 
wD' 
QicZ°

1«74
SM

tut0'

,CU0' 
lp0ił 
1. a’ 
jkU'
?ka2
i *

yck
ic f

eg0

(1331 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L 7745. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

^ankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
^akładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jeanowi Zielsldemu o zapłacenie 150 zł. 
"Oględnie 147 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
Publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego dłużnika pod 1. k. 36 w Stroniowi 
Ca,,h położonego, ciała tabularnego nie ma- 
J t̂ego vf trzech terminach 10. Czerwca, 15. 
Lipca i 2 Września 1874 o godzinie lOtej 
2 /aua w tutejszym Sądzie z tem nadmie- 
U'euiem, że to gospodarstwo na trzecim 
Arminie także i niżej ceny wywołania sprze­
d e  zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 1000 zł. 
2L a. w. Zakład wynosi 10°to sumy wywo­
łania.

Nabywca obowiązauy będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
Prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
^ożna przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 12. Marca 1874.

(1334 3 — 3) E  d  y  k  i .
L. 2131. C. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa, czyni wia­
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo­
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
6̂ ct. w. a. z większej 200 zł. w. a. pocho­

dzącej z odsetkami po 12° o od (9. Paździer- 
Hka 1871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
Gdzież dalszemi 3 O/o odsetkami od kwoty 
*  należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 

zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 zł. 11 ct. w. a.- przymuso­
wa sprzedaż realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Bazylego Fedejko wla­
nej, w Zapytowie pod 1. 32/24 położonej, 
Ze Wszystkiemi do tejże realności należącemi, 
W protokole zastawniczego opisania z dnia 
11. Grudnia 1868 wymienionemi gruntami i 
Przynależytościami, w drodze publicznej licy­
tacyi na dniu 23. Maja 1874, na dniu 23. 
Czerwca 1874, i na dniu 1. Sierpnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 600 zł. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 60 zł. 
w a. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
We Lwowie wraz z kuponami nie zapadłemi 
Według ostatniego kursu w Gazecie Lwow­
skiej uwidocznionego. Bliższe warunki przej­
rzeć można w tutejszosądowej registraturze 

Lwów dnia 28. Marca 1874.
(1343 3— 3) O gloszem ie .

L. 1501. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
opieka nad głuchoniemą Teresą Gardulską 
z Radomyśla, uchwałą c k. Sądu obwodo­
wego w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874 
k 6216 do końca roku 1876 przedłużoną 
Sostała.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów dnia 16. Kwietnia 1874.

(1348 3 - 3 )  K d y k t
L. 19450. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Stanisława i Sydonii Pieńczykowskich z dnia 
'z9. Sierpnia 1873 do liczby 481)98 dozwo­
lono wykreślenie sumy 1393 zł. 35 kr. dla 
Hieronima Drelichowskiego ciężącej na pra­
cach na rzecz Abrahama Hónigsberga na 
Holhem i Stryhańcach ciężących.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia
I miejsca pobytu niewiadomemu Abrahamowi 
Hónigsbergowi do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Berlinera z zastępstwem adwokata 
dr. Diamanda, ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Abra­
hama Hónigsberga, aby w należytym czasie
II ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zglosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 11. Kwietnia 1874.

(1350 3— 3) @  b t f  t .
, 3 -  51282. 33on © eite bes Semberger !.
*• &anbe§= ais Jganbelśgeudjtes roirb ber 33efifeer 

iiber nadjfteljenbe g a ljim ffe  ais ein ftlber= 
Soffel, eine filberne © abel unb ein TReffer 

Jamnu © riff non © iiber, bann groei ©djm tre 
RoraHen lautenben ijżfanbfdjeineś ber f. f. prin. 
0aL SH tiem ^ppotliełen^an! nom 8. Dłonember 
1872 -Rr. 8609/72 aufgeforbert, biefen 5Jlfanb= 
ijhetn, binnen einem Saljre nad) ber britten 
“/Unbmadjung biefes ©bifteś in bem21mtsbtatte 

Semberger 3 eHutl0 untf °  gewiffer biejem 
J®ericHte norjulegen, unb feine Dlnfpriidje auf 
C€nielben befannt ju  get en, ais fonft nad) 21b=

lauf biefer $rift iiber Segeljren bes 2lmortifa= 
tionśmerbers ber gebadjte ipfanbfdjein fiir autor* 
tifirt erllart ni erb en toirb.

Lemberg, am 19. ©eptember 1873. 
(1353 3— 3) m  & t i  t

3- 452. 23ont Stanislaner f. f. £reiśge= 
ric^te mirb beu bem £eben unb 2BoIjnorte nacb 
unbelannten Kurz Tillie, Leisor Lilienfeld unb 
Elke de Blau Frenkel, fo roie beren aHenfaEL 
gen bem Seben unb SBofinorte unbelannten 
©rben Ijiemit belaunt gemadit, ba^ iiber 2Infu= 
djen bes Salomon Bauch (gigenttiumer ber jU 
Stanislau sub N. 11 u. 12 ©tbt. gelegenen 
Stealitat bem Ijiefigen ©runbbuc^samte aufge= 
tragen mirb, auf ©runbtage uic^t erfolgten 
Iioljeren 33erufung folgettbe abroeislicbe SBefdjeibe 
namentticb: 1. bas im Saftenftanbe ber 9łeali= 
tat 9łr. 11 @t. unb ber Śumme 200 fi. laut 
dom. 2 pag. 56 n. 24 on 'j .  3- 1263/849 
Itaftenbe SBormerfungSgefucb be§ Kurz Fillie 
urn Sntabulirung ber ©umme 500 f[. 6941. 2) 
im £aftenftanbe biefer 3łealitat laut dom. 2 
pag. 57 n. 26 o n /3 -  2546/850 Ijaftenbe 23or= 
merfungSgefucb beS Leisor Lilienfeld um 3^= 
tabulirung ■ ber ©umme 1000 fl. 62)L 3 ba§ 
im Saftenffanbe biefer fRealitat laut dom. 2 
pag. 57 n. 27 on. 3- 3137 Ijaftenbe 83ormer= 
hmgśgefud) ber Elka de Blau Frenkel um 
Sntabulirung ber ©umme 200 fl. S9R. ju 
lofc^en.

©ie Serftańbigung fiir bie ©encmnten 
mirb unter einem fiir bieielben befteUten Gurator 
§r . Dr. Wurzel.jugeftefft.

33om f. f. $rei§geridjte.
Stanislau, 7. g^bruar 1874.

(1358 3— 3) E ..d  y  k  t.
Nr. 2546. C k. Sąd powiatowy w Ra­

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na zasadzie uchwały c. k. Sądu obwodo 
wego w Tarnowie z dnia 27. Czerwca 1873 
do L. 18649, celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Vogelhuta przeciw Wojciechowi 
Młynarczykowi wywalczonej, w kwocie 134 zł. 
w. a. z pn. wyznacza się do przedsięwzięcia 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy- 
ticyę gospodarstwa włościańskiego, dłużnika 
w Strzelcach wielkich pod 1. kons. 56 poło­
żonej, przedmiotu ksiąg gruntowych niesta 
nowiącej, zastawniczo opisanej i na. 875 zł. 
w. a. oszacowam-j, termin pierwszy na dzień 
18. Czerwca 1874, drugi na dzień 14. Lip­
ca 1874, a trzeci na dzień 31. Lipca 1874, 
każdą razą o godzinie ! 0. przed południem 
w kancelaryi tutejszo sądowej pod warun­
kami w aktach się znajdującemi, z tem do­
łożeniem, że realność ta przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szzcunkową 
lub wyżej takowej, przy trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedana zostanie.

Cena wywołania wynosi 875 zł. w. a., 
wadyum 88 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tejże real­
ności równie jak resztę warunków licytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszosą­
dowej, zaś w dniu licytacyi u komisarza są 
dowego.

Radłów dnia 20. Listopada 1873. 
(1362 3— 3) E  <1 y  b  t.

Nr. 10556. C. k Sąd kraj. Lwowski poda­
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na proźbę Abrahama Hainbacba de praes. 
21. Lutego 1874 1. 10556 celem zaspokojenia 
przez wspomnionego przeciw Kendel Kugel i 
Eidel Kugel wywalczonej sumy 750 złr. mk. 
czyli 787zł. 50 ct. w. a., kosztów egzekucyjnych 
9 złr. 67 ct. w. a. jako też kosztów powyżej 
wspomnianego podania w ilości 35 zł 66 ct. 
w. a. publiczna licytacya 49/'2oo części poło­
wy realności pod 1. 563/t jak Dom. 182., 
pag. 448. n. 29 haer małoletnich Kendel 
Kugel i Eidel Kugel własnych, we Lwowie 
położonych, w dwóch terminach, a to 2. 
Czerwca 1874 i 7 Lipca 1874, każdą razą 
o 10. godzinie przed południem pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięwziętą będzie:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 złr. 80 ct

2. Każdy chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komis- 
syi licytacyjnej jako wadyum 20 %  c e n y  

wywołania, t. j. w okrągłej sumie 330 zł. 
w. a. w gotówce lub też w książeczkach 
Lwowskiej kasy oszczędności, albo w papie­
rach państwowych lub też w listach zastaw­
nych gai. Zakładu kredytowego ziemskiego 
albo nareszcie w listach uprzyw. gal. akcyj 
nego banku hypotecznego według kursu te­
go dnia złożyć.

3. Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter­
min na 7. Lipca 1874 o godzinie 11. przed 
południem celem podania warunków ułat­
wiających.

O tem zawiadamia się oprócz intere­
sowanych i następujących wierzycieli hypo- 
tecznych, Leę czyli Laurę Fiihrer, Rach- 
miela Eidel Berła, Reizlę Fiihrer i Bartło­
mieja Frankowskiego, wszystkich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych lub też ich spad­
kobierców również z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, przez p adw. Dr. Semilskiego 
jak o ustanowionego dla nich kuratora z sub- 
stjtucyą p. adw. Dr. Manscha, niemniej też

wszystkich tych, którzyby po 3cim Lutego, 
jako dniu wydania extraktu tabularnego, pra­
wa hypoteczne na powyżej wymienionych 
częściach realności nabyli, przez ustanowio­
nego kuratora p. adw. Dr. Weissa z substy- 
fcucyą p. adw. Dr. Janowicza.

O tem chęć kupienia mających z tem 
uwiadamiamy , że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874.

(1363 3— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 9612. C. k Sąd krajowy Lwowski 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na proźbę Abrahama Hainbacba de pres. 
17. Lutego 1874 1. 9612 celem zaspokojenia 
przez Abrahama Hainbacba przeciw Joelowi 
Feibuszowi dw. im., Kendel i Simchemu 
Kugel wywalczonych kwot częściowych c 
180 zł. z 6 0/0 odset. od 15. Listopada 1861,
189 zł z 6 ° o  odset. od 15. Listopada 1862,
180 zł. z 6 O/o odset. od 15. Listopada 1863,
180 zł. z 6 0/q odset. od 15. Listopada 1864,
razem więc 720 zł. w. a. z odsetkami jak 
w yżej, kosztów sądowych w kwocie 8 zł.
24 ct. i 8 zł. jako też teraźniejszych ko­
sztów w kwocie 61 zł. 99 ct. w. a., publicz­
na licytacya 49/2oo części połowy realności 
pod 1, 563/4 wedle Dom. 56. pag. 20. 23 h. 
22 i 26 haer. do małoletnich Josia Feibuscha 
dw. im., Kendel i Simchego Kugel należą­
cych. we Lwowie położonych, w dwóch ter 
minach, a t o : 2 Czerwca 1874 i 7. Lipca 
1874, każdą razą o 10. godz. przed połud 
niem, pod następującemu warunkami przed­
sięwziętą będzie:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 zł. 80 ct. w. a.

2. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem lićytacyi do rąk komissyi licy­
tacyjnej jako wadyum 20 %  ceny wywoła­
nia t. j. w okrągłej sumie 330 zł w. a. 
w gotówce, lub też w książeczkach Lwow­
skiej kasy oszczędności, albo w papierach 
państwowych, lub też w listach zastawnych 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego, albo 
nareszcie w listach c. k. uprz. galic. akcyj­
nego banku hypotecznego według kursu te 
go dnia złożyć.

Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter­
min na 7. Lipca 1874 o godz, 1! przed po 
łudniem celem podania warunków ułatwia­
jących.

O tem zawiadamia się oprócz intere­
sowanych stron i następujących wierzycieli 
hypotecznych: Leę czyli Laurę Fiihrer, Rach- 
miela, Eidel, Berła i Reislę Fiihrer i Bar­
tłomieja Frankowskiego, wszystkich z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, lub też ich 
spadkobierców również z życia i miejsca po­
bytu nieznanych, przez p. adw. Dr. Semil 
skiego jako ustanowionego dla nich kurato­
ra z substytucyą p. adw. Dr. Manscha, nie­
mniej też wszystkich tych, którzyby po- 3im 
Lute.o 1874 jako dniu wydania extraktu 
tabularnego prawa hypoteczne na powyżej 
wymienionych częściach realności nabyli, 
przez ustanowionego kuratora Dr. Weissa 
z substytucyą Dr. Janowicza.

O tem chęć kupienia mających z tem 
zawiadamiamy, że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. Kwietnia 1874.

(1365 3 —3) E  d  y  k  t
L. 6414. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje, że na podstawie prawo­
mocnego nakazu zapłaty z dnia 28. Lutego
1872 1. 10940 i na podstawie uchwały z d.
23. Października 1872 do 1. 52282 dozwolił 
na zaspokojenie wywalczonej przez Kaspra 
Lanowioza przeciw Bazylemu Lewickiemu 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. wraz z od­
setkami po 6 %  od dnia 30. Września 1871 
kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 37 cl. w. a. 
do 1. 10940/72, kosztami egzekucyjnemi
w ilości 4 zł. 88J/a ct. w. a. do 1. 52282/72 
już przyznanemi, i kosztami niniejszego po­
dania w ilości 8 zł. 31 ct., egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż sum 3.500 zł. a. w. i 200 
zł. m. k. listami zastawnemu galic. Towarzy­
stwa kredytowego, ciążących z kuponami 
30. Czerwca 1873 zapadłemi, na rzecz dłu­
żnika Bazylego Lewickiego, jak dom. 116 
pag. 191 n. 90 on. na realności pod l. 2703/4 
do Wiktoryi Tabour, 2. małż. Kasper nale- 
żącej, pod następującemi warunkami: Cenę 
wywołania stanowi wartość sum tych w kwo­
cie 3500 zł. a. w. i 200 złr. m. k. listami 
zastawnemi galic. Towarzytwa kredytowego 
według kursu z dnia podania obecnej prośby 
podającego i wartość kuponów 30. Czerwca
1873 zapadłych, to jest razem 2828 zł. i
25 ct. a. w. Każdy, chęć kupna mający, 
złoży przed licytacyą w gotówce, lub papie­
rach publicznych według kursu z dnia liey- 
tacyę poprzedzającego, Gazetą Lwowską ogło­
szonego, ijO/o sumy wyw. łania, w krągłej 
kwocie 155 zł. a. w. Licytacya odbędzie się 
w trzech terminach, t. j. na dniu 22. Czerw­
ca 1874 na dniu 22. Lipca 1874 i na dniu
24. Sierpnia 1874, każdego razu o 10. go­

dzinie przed południem, a to, na pierwszym 
i drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie sumy te 
za jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną. Re­
sztę warunków i ekstrakt tabularny wolno 
przejrzeć chęć kupna mającym w tutejszej 
registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 27. Marca 1874.

(1372 3 - 3 )  E  d  j  k  t .
Nr. 778. O. k. Sąd obwodowy w N o­

wym Sączu podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi p. Aleksandra Długo- 
szewskiego w sumie 367 zł. 50 ct. wraz 
z odsetkami po 4 %  od d. 17. Maja 1838 
i z kosztami w kwotach 5 zł. 4 c t , 17 zł. 
64 ct. i 24 zł. 41 ct., odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż 3,/00 (trzech dwóchsetnych) 
części dóbr Wielopola w obwodzie Nowo­
sądeckim położonych, wedle Dom 107. pag. 
355 n. 8 haer. dawniej do p. Teofila Chwa- 
hboga. obecnie wedle Dom. 222 pag. 262 n. 
!4 haer. pag. 264 n. 17. haer. i pag. 269 
o. 20 haer. do spadkobierców zmarłego Jo­
achima Kosterkiewicza, to jest do p. Józefy 
z Kosterkiewiczów Ritterowej, do p. p. Ja­
na, Antoniego, Aleksandra, Franciszka i W ła­
dysława Kosterkiewiczów, do p. Zofii z Ko? 
sterkiewiczów Zdańskiej, tudzież do masy 
spadkowej po Stanisławie Kosterkiewiczu 
należących, w tymże c. k. Sądzie obwodo­
wym w dwóch terminach, a to na dniu 5. 
Sierpnia 1874 i na dniu 26. Sierpnia 1874 
roku, każdego razu o godzinie 10. przed 
południem:

1. Te trzy dwóchsetne części dóbr Wie­
lopola będą sprzedane najwięcej ofiarującemu 
ryczałtowo, w stanie, w jakim się znajdują, 
bez poręczenia za obszar i rubrykę dochodów.

2. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa w ilości 431 złr. 22 kr., 
niżej której w wyznaczonych terminach czę - 
ści te sprzedane nie będą.

Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi .złożyć do rąk komissyi li­
cytacyjnej wradium w ilości 43 zł. 121/2 ct. 
To wadyum ma być złożone w gotówce albo 
w obligacyach publicznych rządowych łub kra­
jowych na okaziciela opiewających, albo li­
stach zastawnych uprzyw. banku narodowe­
go, lub towarzystwa kredytowego galicyjsk., 
albo w obligacyach pierwszeństwa kolei przez 
c. k. rząd poręczonych, licząc takowe we­
dług kursu ostatniego gazety wiedeńskiej

Złożone wadyum nabywcy zatrzymane, 
innym zaś licytantom zwrócone będzie.

Dalsze warunki licytacyi jak i wyciąg' 
hipoteczny i akt oszacowania w registraturze 
przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś wierzycieli z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, a t o : Jerzego 
Lipskiego, Elżbietę Reklewską, masę spad­
kową po Anieli z Cisowskich Wielogłowskiej, 
Michała Reklewskiego, Wiktoryna, Nikodema, 
Anielę i Maryannę Chwalibogów, Faustyna 
Rzuchowskiego, tudzież wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 4. Ma­
ja 1871 do hipoteki w eszli, lub którymby 
rezolucya niniejsza, lub późniejsze doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora adwokata 
Bersona

Gdyby na pierwszych dwóch terminach 
kupiciel wyżej ceny szacunkowej, lub przy­
najmniej za cenę szacunkową się nie zgłosił, 
tedy do ułożenia warunków sprzeeaż ułat­
wiających, wyznacza się termin na dzień 26. 
Sierpnia 1874 o godzinie 4. po południu.

Z c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia 11. Kwietnia 1874. 

(1247 3 — 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 23033. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyn i, iż 
Zbiorowa kasa sierocińska w Tarnowie prze­
ciw p Emanuelowi Mandelbaumowi o wy­
danie nakazu zapłaty pożyczkowego kapitału 
1240 zł. w. a. z pn. w 30 dniach pod ry­
gorem egzekucyi i wezwanie urzędu tabuli 
miejskiej zanotowania tego pozwu w stanie 
biernym realności pod 1. 57 i 165 w Tar­
nowie na Zawału położonych, pod dniem 25. 
Sierpnia 1873 do 1. 17535 skargę wniosła 
i o pomoc sądową prosiła, wskutek czego 
stosownie do petitum pozwu uchwałą z dnia
4. Września 1873 do 1. 17535 wydano.

Ponieważ pobyt zapozwanego jest nie­
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adw. dr. Brauna z 
substytucyą tut. adw. dr. Reinera na kura­
tora, z którym wniesiony spór według usta­
wy cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
luo też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki u ż y ł, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 20. Listopada 1873.

1*



(1374 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 2047. C. k. Sąd powiatowy w Dę­

bicy zawiadamia Jędrzeja i Małgorzatę mał­
żonków Strameckich, z miejsca pobytu nie­
wiadomych , że do zastępowania tychże w 
sprawie egzekucyjnej p. Macieja Sednika 
przeciw nim o zapłacenie 496 zł. w. a. z 
pn a względnie w przedmiocie rozdziału 
ceny kupna i sprzedaży realności w Zawadzie 
pod 1. 13 uzyskanej, kuratora w osobie Wa­
lentego Puszkarza, wójta ze Zawady, usta­
nowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 20. Kwietnia 1874.

(1376 3 -  3) E  d  J  k  t .
L. 2168. C. k. Sąd powiatowy Krze­

szowicki podaje do wiadomości, iż Karol 
Sieniczański poczmistrz w Krzeszowicach 
zmarł dnia 18. Sierpnia 1873 bez pozosta­
wienia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
t. j. Franciszka Kowacza nie jest wiadome, 
przeto wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku od niniejszej daty, zgłosił się 
do tutejszego Sądu i wniósł deklaracyą do 
spadku powyższego, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek będzie przeprowadzony z spad­
kobiercami zgłaszającemi się i z kuratorem 
p. Hubertem Freibergerem c. k. radcą Sądu 
krajowego w Przemyślu, a wypadająca na 
niego czysta część spadkowa aż do udowod­
nienia jego śmierci, lub ogłoszenia go za 
zmarłego, w Sądzie zachowaną by była.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 18. Kwietnia 1874. 

(1417 3— 3) b i  f  t .
3- 1302. 93on ©eite bes !. f. 23ejirf§= 

gerid)te§ in Skałat roirb fjiemit befannt gegeben, 
baji sur igereinbringung ber burd) Markus 
Gelber gegen Szymko Towarowski erfiegten 
SBedjfelfumme pr 31 jl. 46 fr. b. IB. fammt 
6%  3 M en 22- Stprit 1872 unb a. 9t. ©. 
bie ejefutine offentlidje jyeifbietf)ung ber bem 
©cfjulbner Szymko Towarowski geprigen, be= 
reitź gepfdnbeten unb gefd)a|ten ©runbroirttjjdiaft 
sub CNr. 43 in Borki wielkie ju ©unften be§ 
Markus Gelber beroilligt, unb ju biefern 3roecfe 
bret ©ermine auf ben 5. 9Jłaj 1874, 3. guni 
1874 unb auf ben 18. 3>uni 1874, jebeśmal 
urn 10 Ufir 33ormittag3 §iergeridjt§ beftimmt 
ftnb, an roefdjen -biefe Jlealitat namentlid) bei 
ben erften ©ertninen ftber ober um ben ©djćL 
fcungsroertf), bei bem britten ©ermine fjingegen, 
and) unter bem ©dja^ungsroertlje bem 3Xłeift= 
bietfjenben unter bem in ber t). 9- 9legiftratur 
erliegenben geilbietung§=33ebingimgen, bie man 
roapenb ber 2Cmt§ftunben einfepn fann, »er= 
dufjert merben roirb.

23om f. f. SSegirSsgeric^te.
Skałat, am 31. -Dłarj 1874.

(1437 3— 3) K o n k u r s .
L. 2651. W celu obsadzenia dwóch po­

sad asystentów telegraficznych z płacą XI 
rangi urzędników państwowych, a ewentual­
nie dwóch posad elewów z adjutum rocznem 
po 300 zł., rozpisuje niniejszem c. k. Dy­
rekcya telegrafów rządowych dla Galicyi, 
czterotygodniowy konkurs.

Ubiegający się o te posady winni są, 
wykazać się świadectwem, że uczęszczali na 
rządowy kurs telegraficzny i zdali dotyczący 
egzamin z dobrym postępem, dalej, że po­
siadają dokładną znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, tudzież dostateczne wykształ­
cenie w języku francuzkim.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej, do c. k. Dyrek- 
cyi telegrafów we Lwowie najdalej do dnia 
26. Maja 1874 roku.

C. k. D yrekcja telegrafów.
Lwów, dnia 25. Kwietnia 1874.

(1456 3 — 3) © g ło s z e n ie .
L. 2628. Z dniem 25. a względnie 26. 

Kwietnia b. r. otwarte zostały w Chorostko- 
wie i'Grzymałowie c. k. stacye telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

Lwów dnia 26. Kwietnia 1874. 
c. k. Dyrekcya telegrafów.

(1454 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 4449. W celu zabezpieczenia budo­

wli konserwacyjnych w latach 1874, 1875 i 
1876 na gościńcach rządowych w kałuskim 
okręgu budowniczym wykonać się mających, 
odbędzie się w dniu 20. Maja 1874 o go­
dzinie 12tej w południe w c. k. Starostwie 
w Kałuszu, licytacya przez składanie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1874 
wykonać się mających, wynosi kwotę 15733 
zł. 82 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty, 
stemplem na 50 ct. i w wadyum 5 %  sumy 
fiskalnej wynoszącem, zaopatrzone, z wyra­
żeniem ceny nietylko cyframi, ale i literami, 
przed oznaczonym terminem, wnoszone być 
mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874.

(1461 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5312. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

ogłasza, że na zaspokojenie wywalczonej 
przez c. k. uprz. Zakład kredytowy w łoś­
ciański we Lwowie, przeciw Połachnie i Hry- 
niowi Kliszczun z Grabowca sumy 300 złr. 
w. a. z pn., przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod L. k. 15/86 w Grabowcu w tu­
tejszym Sądzie, w trzech terminach a to: 
7. Maja, 15. Maja i 28. Maja 1874, każdą 
razą o 10. godzinie przed południem, na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie zaś i 
niżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej jak 
za 550 złr. w. a. za złożeniem zakładu 113 
żłr. w. a. się odbędzie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Stryj, dnia 30. Grudnia 1873.

(1463 3 — 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 41. W ydział lwowskiej Izby Adwo­

katów podaje do powszechnej wiadomości, 
że p. Dr. Stanisław Bieliński, adwokat w Sa­
noku, odstąpił od zamiaru przesiedlenia się 
z Sanoka do Lwowa, i że Wydział postano­
wienie to p. Adwokata Bielińskiego do wia­
domości przyjął.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów dnia 17. Stycznia 1874.

(1460 3— 3) O b w ie sz c z e n i® .
L. 180 C. k. Sąd powiatowy Kossowski 

czyni wiadomo, że w celu ściągnienia wierzytel­
ności Majera Jagermanna, wywalczonej prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Zacharego 
Zuzieka w kwocie 80 złr. w. a. wraz z 5%  
odsetkami zwłoki od 2. Sierpnia 1865 bie 
żącemi, kosztami sporu w kwocie 2 złr. —

Doniesienia prywatne.

[1464 2— 3] K onkurs.
L. 699. Celem obsadzenia posady 

konduktora dróg powiatowych i gmin­
nych w Sanockim powiecie z roczną 
płacą 400 złr. i z dodatkiem 100 złr.

na utrzymanie konia, rozpisuje W y­
dział powiatowy niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę ma 
wnieść podanie do Wydziału powiato­
wego w Sanoku, najpóźniej do 6. 
Czerwca r. b. i wykazać w takowem, 
iż jest dobrze obznajmiony ze służbą 
konduktora dróg, że takową już pełnił,

kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 złr. 78 
ct., 1 złr., 46 ct., 3 złr. 36 ct. i 2 złr. 52 
ct. w. a . , w dniach 7. Maja i 5. Czerwca 
1874 każdą razą o 10. godz. z rana, w gma­
chu tusądowym, odbędzie się publiczna sprze­
daż realności dłużniczej, ciała tabularnego 
niemającej pod 1. d. 49. w Starym Kosso- 
wie położonej a to wyżej lub przynajmniej 
za cenę szacunkową 330 złr. w. a. z tern 
dalszem oznajmieniem, że każdy do kupna 
przystępujący, do komisarza sądowego zło­
żyć ma 10%  ceny wywoławczej jako zakład 
— tudzież, że bliższe warunki tej sprzedaży 
tudzież protokoła uskutecznionego opisania 
i ocenienia realności w tusądowej registra- 
turze, zaś wykaz zaległych podatków i in­
nych uprzywilejowanych należytości praw­
nych w miejscowym urzędzie podatkowym 
przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy 
Kossów 5. Marca 1874.

(1457 3— 3) ^U ttblttttdjung.
betreffenb bie SSerpadjtung be§ gr. or.

3leIigion§fonb§gutfc§ Toporoutz
3 . 1286. 3Son ber f. f. ©ireftion ber 

©iiter bess SSitforoinaet gr. or. 9łe(igion§fonbe§ 
in Czernowitz merben folgenbe Seftanbtfjeite 
be§ gr. or. 9ieligion§fonb§gute§ Toporoutz auf 
bie roeiter unten angegebene ©auer int fcfjrif* 
tlidjen Dffertroege nerpadjtet, a is :

a) ber, ber ©omćtne Żuczka al§ IV ipadjh 
feftion einnerteibte 2Jtaierl)of Toporoutz befte= 
fjenb aus 1374 3 ° $  1493 G^Ift.
gut arronbirter ©runb= 

ftiicfe barunter 1273 „  677 □  „
SCdergritnbe, mit einer oottftanbig eingeridjteten 
93ranbroeinbrennerei, bann ben notffigen 2Bot)n= 
unb SBirtfjfdjaftsgebauben?, auf bie ©auer non 
12 jyaljren nom 1. Stprit 1875 biś ©ube dJcarj 
1887, ferner

b) bie im ©emeinbegebietlje Toporoutz 
gelegenen, epmatigen 2Batbftreden „Bucz unb 
Lelekoutz“ in ber ©efammtftddje 
non 362 3°d) 236G  £Ift.
p r  S3enii|ung ais 2Ider= ŚBiefen* unb 2Beibe= 
lanb, mit bem SBorbeljalte einer fecpmonattidjen 
Rimbigung, faHs biefe ©runbftMe roieberauf; 
geforftet merben fottten, auf bie ©auer non 3, 
6 ober 12 3al)ren nom lten Slpril 1875, 
enblicf)

(1419 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 15147. W celu obsadzenia hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Tarnobrzegu, z któ­
rą połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz­
ków stęplowych, rozpisuje się konkureneya 
za pomocą podania pisemnych ofert

Oferty te zaopatrzone kwotą 72 złr. 
jako wadyum, tudzież poświadczeniami peł- 
noletności, moralności i dostatecznego fun­
duszu obrotowego, powinuy być wniesione 
najdalej do dnia 28. Maja 1874 do drugiej 
godziny z południa do c k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie.

Obrót hurtownej sprzedaży tytoniu wy­
nosił w roku 1873 : co do
fabrykatów tytoniowych 19610 zł. 85 %  ct- 
co do znaczków stemplowych 5215 „ 31

łącznie 24826 zł. 16Y2ch 
Bliższe warunki licytacyi i wykaz do­

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 21. Kwietnia 1874.

i że posiada odpowiednie uzdolnienie. 
Z Wydziału powiatowego 

Sanok dnia 25. Kwietnia 1874.

(1458 3— 3) K onkurs.
L. 1322. Na posadę rządcy szpi­

tala powszechnego w Nowym Sączu z 
płacą roczną 300 złr., z wolnem po-

1  M agazyn  now ości Biźuteri e francuskie
y ^  ”  2 law y  (en jais), drzew a stwa
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w Hotelu angielskim
w e  L w o w ie

u l i c a  K a r o la  L u d w ik a ,

Ma zaszczyt polecić Szanownej 
Publiczności swój nowo w innym  

lokalu urządzony

M A G A Z Y N

który obficie zaopatrzony 
został w

(1272 2 - 3 )

z la w y  (en jais), d rzew a stw ar­
dniałego, (bois d urei), oksydo­
w ane, szyldkretow e, stalow e z i- 

m itaeyą b ry la n tó w  i  t. p.

Szaliki i kokardy damskie
w  n a jn o w sz y m  gu ście .

K raw aty m ęskie , paryskie
i własnego wyrobu. Fasony nowe 

na każdą porę roku.
K ę k a w i c z k i

p a r y s k ie ,  w ie d e ń s k ie ,  t u d z ie ż
praskie w dwóch gatunkach,

gatunek l szy po 1 zł. 20 ct., 
gatunek 2&ł po 1 zł. —  za parę.

Perfumy Lubina i V ioleta
po złr . 1  —  3 0  ct. za flakonik.

Pudry Violeta i Veloutinę Faya.

Wodę oryg inalną kolońską,

M y  d . ł a
wszelkiego rodzaju, od 10 cnt. począwszy do

„S avon  T r id a ce "  i V io leta  
po zł. 1 za sztukę.

Wachlarze i wyroby ze skóry. 
Gorsety paryskie dla Pań od 2 — 7 zł.
Gorseciki takież dla Panienek,

od 1 zł- 25 ct. do 3 zł.
Kołnierzyki i mankiety damskie i mę­
skie, tak płócienne jak perkalowe.

Kapelusze męskie składane
(chapeaux Mecaniąues) 

od Jean & Berteil w Parydu.
Papier Persan, Panama, Papier Riz, 

l,e Chinois, ogólnie za najlepsze 
uznane papierki do papierosów.

Materye Lyońskie
w  800 gatu n kach , k o lo r a c h  i 
od cien ia ch , najtaniej n a b y ć  m o -  
żua za  p o śre d n ictw e m  teg o  m a ­

gazynu.
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c) ba§ ^ropmatioAXitófdianf§recf)t b. 1 r 
ba§ auśfcfjliefjlicfje Jiedjt p m  2Iu§fdjanfe M1' 
93ier, SBein unb Tftanbroeirt in ber iłaiaftń1! 
gemeinbe Toporoutz, mi* l gtofjert, gemauerW 
2Sirtf)§f)aufe unb 5 <SdjanH)aufern uebft 3 
1364 j  Rlft. ©tunb, auf bie ©auer non 3 obe1 
6 (yatjren nom 1. Slprit J875.

gitr bie obbejeidjneten Dbjelte a, b, /  
finb Ronfreta(=2Xnbot[)e nidjt julafjig, baf)er f® ! 
jebeś einsehte Dbjeft ein abgefonbertes D fp  
eingebrai|t merben mu§, moburĄ jeboch îe 
SSerpaĄtung aHer biefer Śeftanbttjeile be§ ©ufr® 
Toporoutz an eiuenunb benfelben ćpaćEjter rtw 
ausgefc^lo^en ift.

©ie DffertnerfianblungSs jugletc^ ąiaĉ ttS’ 
bingungen, fbnnen foroof)!' bei biefer f. f. ©itkń 
©ireftion, roie auc  ̂ beim f. f. 2Birtf)fc^aft§»ei:< 
matter in Kotzman, in ben geroof)ti(|en ©tetifb 
ftunben eingefe^en merben, unb e§ merben borf 
and) bie nafjeren 31usfiinfte ertljeilt.

ąia^tluftige merben erfudjt, ifire ge^ri9 
nerfiegelten Dfferte bis fpateftens 20 .
1874 9ładjmittag§ 5 U^r, bei biefer f. f. 
ter=®ireftion jit uberreidjen, inbem auf bie eta>tt 
naĄ 31blauf biefes ©ermines, ober im telegw5 
fifcfien 2Bege gefteUten SCnbotije, gar feine 
ftĉ t genommen merben roirb.

3 ebt§ Dffert mufj naĄ ben, in ber ób& 
mafjnten Sebingnifjen entfialtenen Seftimmit11'" 
gen rec^tśformig auSgeftellt, unb mit eitietf 
Stngelbe, roelc^es fiir bie ^ac^tung 
ad a) 2000 f(.

« b) 200 „
« c )  1 0 0 0  „

feftgefefet ift, nerfefien fein.
9fiangelf)afte Dfferte merben gurudgetnfr* 

fen merben. Dfferenten fiir bie ąiadjtung ad 
roelc^e ber f. f. ©uter=©ireftxon nic^t befatiU 
finb, mu^en ftch baruber gefmrig auSroeif^/ 
ba§ fie p m  23etriebe etner grb^eren Sau^
mirtfifc^aft bie notfjige Dualififation unb 
fjinreidjenbeS Sermbgen befi^en.

©ie Jłeligionsfonbśguter=3Serroaltung &  
Ijalt fićh bas unbefdiranfte 91ed)t ber freieI[
iffiaU unter ben Dfferenten ofjne Jludfi^t auf 
bie <gbt)e bes 2lnbott)eS nor.
23on ber f. f. ©ireftion ber ©ilter bes S3uf^

minaer gr. or. ffteligionsfonbes. 
Czernowitz, am 24. 2lpril 1874.

ilttn&mrtd)UUiV
3 -  15147. 3 u r  SBieberbefefeung bes ertf 

bigten ® abaL© rofitra fif in T a rn o b rze g , ttitt 
roeldjet ber ^teinnerfc^lei^ non ©tempelmarf?/1 
non 5 fi. abroarts nerbunben ift , mirb bfr 
Słonfurenj = Sertjanbtung mittelft fc^riftli^er 
Dfferten auSgef<|rieben.

© ie  fdjriftlid)en Dfferten finb unter 2ltu 
fi^IuB eine§ _ SSabiumS non 72 ft. bann eine« 
©rof3jaf)rigfeits= © ittem  itnb 33ermbgenS=3elJ5 
gnifees bis 28. 9)iaj 1874 um 2 Utjr N adm d5 
tog bei ber f. f. {Un an5=33e3irfs=®ireftion i11 
R zeszów  ju  uberreidjen.

© er  aSerfeljr ber © abaLSrofjtra ftf betritg 
tut Safjre 1873:
an © abaf 1 19610 fi. 85m  fr.
bei (Stempelmarfen 5215 „  31

3ufam m en 24826 fi. 161/2 
© ie  nafjeren StjitationS=S3ebingni^e ttttb 

ber ©rtragnikSIuSroeis fonnen bei ber f- 
^inanj=Sejirfs=® ireftion in Rzeszów eingefefiett 
merben.

$ .  f. hinan',=£anbeS=®ireftion. 
L em berg , am 21. 3lpril 1874.

mm m m m ;  m m m t_____ * 0

mieszkaniem, opałem i światłem, roZ' 
pisuje się konkurs z terminem 30dnio- 
wym, od dnia trzeciego ogłoszenia do 
wnoszenia podań opatrzonych dowO' 
darni uzdolnienia.

Z  Magistratu kr. miasta Nowego Sącza 

dnia 20. Kwietnia 1874.

I O O O O O O O

Mając zawiązane bezpośre- 4"  

dnie stosunki z największymi -ff 
domami handlowymi w  Paryżu, J  
wszelkich dokładać hędę starań, I  
ahy magazyn mój zaopatrywać 
we wszystko, co się w  zakresie 
mego handlu najnowszego pojawi, 
a ustanawiając ceny jak  najnmiar- |  
kowańsze lecz stałe — pochlebiam g* 
sobie, że jak dotąd tak i nadal 
na łaskawe w zględy Szanownych 
Pań i Panów zasłużyć sobie po­
trafię.

W ład ysław  Kaczanowski.

2
V

‘ O
E
cd

NI

#  dr u ka r; ii Kr W u iią r m  w e K w o m ę .


